Czwartek, 24 Października 1907. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
2 wyjątkiem dni poświąteeznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu [0 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejseowa: 


32 K., | świerórocznie 8 K. — h. 
I6 K. | miesięcznie 2 K.70h. 


rocznie 
półrocznie 


Prenumerata 


W Niemczech 2 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie, 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazeży Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroczni auonsaci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenum..owany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 
24 K. | ćwierórocznie . 
12 K. | miesięcznie . 


6 K. 
2K. 


rocznie 
półrocznie 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nadesła: 
ne po 60 kal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenna. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
października b. r. najmiłościwiej nadać radcy 
Namiestnictwa i kierownikowi starostwa w 
Bochni, Michałowi Kerekjarcie, przy spo- 
sobności przeniesienia go na własną jego 
prośbę w stały stan spoczynku, order Zela- 
znej Korony III. klasy z uwolnieniem od 
taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
września b. r. najmiłościwiej zezwolić właści- 
cielowi dóbr i podkomorzemu, Arturowi Za- 
remba Cieleckiemu w Hadyńkoweach, 
przyjąć i nosić krzyż komandorski papieskie- 
go orderu św. (irzegorza. 


P. Minister spraw wewnetrznych zà- 
mianował starszych inżynierów: Władysława 
Adamezyka, Tytusa Pawłowskiego, 
Zygmunta Machniewiceza, Józefa Kriegs- 
eisena, Karola Wojciechowskiego, 
Wiktora Poźniaka i Ludwika Regieca, 
radeami budownictwa; inżynierów: Majera 
Fichera, Kazimierza Rawskiego, Zy- 
gmunta Sobolewskiego, Seweryna Go- 
dzielińskiego, Alfreda Tarnawa Bro- 
niewskiego, Adama Mozdyniewicza, 
Antoniego Gońcezarczyka, Szymona Pru- 
szyńskiego, Józefa Jarosławieckiego, 
Michała Morawieckiego, Władysława 
Skoczyńskiego i Kazimierza Rogoziń- 
skiego, starszymi inżynierami; wreszcie ad- 
junktów budownietwa: Karola Haczewskie- 


dzierskiego, Mieczysława Langera, Ro- 
mana Bielskiego, Franciszka Sienkie- 
wieza, Bolesława Chmielewskiego, Sta- 
nisława Tymińskiego, Zdzisława War- 


chałowskiego, Stanisława Wawrzko- 
wicza, Władysława Heyzmanna, Alfreda 
Rojewskiego, Pawła Krzyworączkę, 
i Antoniego Nowakowskiego, inżyniera- 
mi; wszystkich w państwowej służbie budo- 
wniczej w Galicyi. 


LEOTE SOERA OEE KRKA LEE 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 23 października. 


Rada państwa. 


(Dokończenie telefonicznego sprawozdania z po- 
siedzenia Izby z d. 22 b. m.). 


We wczorajszej dyskusyi nad nagiością 
wniosku p. Krausa w sprawie drożyzny 
węgla przemawiali po wnioskodawcy pp. 
Reumann i hr. Sternberg, poezem wy- 
brano mowców generalnych. 

Ostatecznie przyjęto nagłość tego wnio- 
sku wymaganą większością ?/, głosów, po- 
czem przystąpiono do rozpraw nad meritum 
watitsku. 

P. Neumann podniósł również konie- 
czność upaństwowienia kopalń ze względu 
na przyszłe upaństwowienie kolei prywa- 
tnych, a także ze względów strategicznych. 

P. Kaftan widzi w upaństwowieniu 
kopalń węgla odpowiedni środek do usunie- 
cia obecnych anormalnych stosunków, gdyż 
Państwo uzyska wpływ decydujący na kształ- 
towanie się rzeczy. 

P. dr. Adler zaznaczywszy, że objęcie 
ziemi i wogóle posiadłości na własność ogó- 
łu jest jednem z podstawowych żądam so- 


go, Augusta Rybiekiego, Ignacego Kę- | cyalnej demokracyi, wyraził jednakże zdanie, 


95) 


CÓRKA TUŚKI 


PRZEZ 


GABRYELE ZAPOLSKA. 


XII. 
(Ciąg dalszy). 


Następnego ranka Pita myła się tak, 
jak zawsze, w kuchni. Marcysia wyszła do 
miasta, a dziewczynka robiła tam swą tua- 
letę, stawiając przybory do mycia na ławce 
pod zlewem. Tego dnia zdjęła z szyi pier- 
ścioneczek, bojąe się zamoczyć włóczki. Po- 
łożyła go na stole, koło gąbki i mydła. 

— Tak mu będzie dobrze — uśmie- 
chnęła się. 

Zwracała się teraz do tej drobnostki 
jak do istoty żyjącej. 

To jej sprawiało wielką pociechę. 
Chwilę jeszcze chodziła po kuchni śliczna 
w swej kretonowej w paseczki spodniezce, 

Miała bardzo ładne pozy cierpiącej 
moralnie kobiety. Zaczynał ją owiewać du- 
chowy wdzięk istot, które czegoś pragną i 
do czegoś tęsknią. Twarzyczka jej pobladła 
i oczy zdawały się większe. Zatrzymała się 
przed lusterkiem Mareysi i chwilę wpatry- 
wała się w siebie. 

— Jakbym się zmieniła! — myslała. 

W tej chwili otworzyły się drzwi i do 
kuchni weszła Tuska. I ona była nieubrana 
w matince. I ona zmieniła się, lecz wido- 
czne było, iż cierpienie jej rwało ją raczej 


na strzępy i nie układało się jeszcze w szla- 
chetne linie, dające cierpiącemu cechy do- 
stojności. 

Z pod oka spojrzala na Pitę i gniewnie 
zawołała: 

— Dlaczego zbliżasz się do okna w 
koszuli ? 

Podeszła do wodociągu, aby nabrać do 
szklanki wody i wzrok jej padł na leżący 
na stole pierścioneczek. 

— Co to? — spytala, chwytając włóczkę. 

Twarz Pity pokryła się rumieńcem. 
Chciała natychmiast skłamać, że pierścionek 
należy do Marcysi, lecz kurez schwycił ją 
za gardło. 

Nie mogła. 

Tuska brwi zmarszezyła i chwilę się 
zastanowiła. 

Tak, ona zna ten pierścionek. Pamięta 
go dobrze jeszcze z Zakopanego. Porzycki 
nosił go przy zegarku stanowczo. Raz na- 
wet, gdy pytała go, co znaczy ten brzydki, 
ubogi klejnocik, noszony jako porte bonheur, 
odpowiedział : 

— To byłby mój zaręczynowy piers- 
cionek, gdybym się żenił, ale ze wszystkich 
kobiet, jakie znam, pani jedna i moja matka 
jesteście godne nosić go. 'Tylko... że pani 
już się pospieszyła i nie czekała na mnie, a 
więc, 1... c'est fini! 


powiedział. Dziś ma 
ten pierścionek Pita. To jest zasadnicza przy- 
czyna bolu, który jej serce szarpie w kawa- 
ły. Lecz czepia się jakiejś drobnostki, aby 
módz wyładować swój ból, bo czuje, że znieść 


| spraw 
|które mają być traktowane na wspólnych 


że sprawa jest zbyt ważna, aby ją załatwiać 
w drodze okolieznościowej rezolucyi. Jak ma- 
ło wagi przywiązuje się w istocie do tego 
wniosku, wynika z faktu, że Rząd wobec nie- 
go wcale nie zajął stanowiska, choć nagłość 
uchwaliły potężne stronnietwa w parlamen- 
cie. Ponieważ socyalni demokraci szanują 
godność tej Izby i cheą, aby jej uchwały 
były respektowane, przeto będą głosować 
przeciw temu deinonstracyjnemu wnioskowi. 

Po końcowej przemowie wnioskodawey 
p. Krausa, uchwalono meritum wniosku, 
który wzywa Rząd ażeby: 

1. sprzedaż węgla z kopalni państwo- 
wych zorganizował we własnym zakresie, a 
nie pozostawiał jej w rękach handlarzy; 2. 
posiadłości państwowe w kopalniach znacznie 
powiększył tak, iżby Państwo uzyskało wpływ 
wydatny na cenę węgla; 8. przedsięwziął 
wszystkie inne zarządzenia celem zapobieże- 
nia wyzyskiwaniu konsumentów przez han- 
dłarzy węgla, szezególnie zaś, by przedsię- 
wziął upaństwowienie kopalń węgla w Cze- 
chach. 

Następnie przystąpiono do dyskusyi nad 
wnioskiem nagłym p. Svoika, w którym 
wzywa się Rząd, aby do4 tygodni wydał za- 
kaz karteli, szczególnie zaś zakaz rejonowa- 
nia buraków. 


Po przemowach pp. Śvoika i dr. Win- 
tera dyskusyę przerwano i posiedzenie za- 
mknięto. Następne dziś. 


Wiedeń. Przewodniczący obu grup 
demokratycznych w Kole polskiem dr. Gi- 
biński i dr. Petelenz przesłali do Połmisehe 
Korrespondenz nastepujacy komunikat: 

„Grupa narodowych demokratów, wraz 
z innymi posłami demokratycznymi, należą- 
cymi do Koła polskiego, tworzy w ra- 
mach stututu Koła „Unię demokratyczną” dla 
parlamentarnych i Koła polskiego, 


posiedzeniach 
zwoływane 


obu grup. Posiedzenia te 
być mają przez przewodniczą- 


czących obu grup na Żądanie choćby tylko 
jednego z nich lub na żądanie przynajmniej 


5 członków „Unii“. Na posiedzeniach prze- 
wodniczyć będą kolejno przewodniczący obu 
grup. Obie grupy zachowają samodzielność 
i swobodę w sprawach, nienależących do 
parlamentu i Koła polskiego“. 

Wiedeń. Slavische Korrespondenz do- 
nosi: Klub czeski odbył wczoraj dwa posie- 
dzenia, na których przeprowadzono dłuższą 


|dyskusyę nad sytuacyą i nad ugodą z Wę- 


grami. Wybrano komisyę, która ma zdać 
sprawę z przedłożeń ugodowych. Minister 
handlu Forzt będzie zaproszony do współ- 
udziału w obradach komisyi. Podczas obrad nad 
sprawą wspólnego klubu stronnictw czeskich, 
klub czeski ponownie wyraził gotowość do 
łącznego z innemi stronnictwami ezeskiemi 
postępowania. 

Prezydent Ministrów bar. Beek przyjął 
onegdaj wieczorem p. Praška, a wezoraj kon- 
ferował z pp. Klofaczem, Hrubanem, Masa- 
rykiem i Kramarzem. 

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu 
komisyi legitymacyjnej pp. Diamandi 
Wityk domagali się, ażeby zażądano rekur- 
sów i aktów, odnoszących się do wyboru 
posłów: Starzyńskiego, Dulęby, Moysy i Ko- 
złowskiego. Komisya uchwaliła, ażeby prze- 
wodniczący przekazał te życzenia odpowie- 
dnim referentom. 


Stau zdrowia Najjaśniejszeg0 Pana. 


PAPERPRO A 


7 Najw. Dworskiego Urzędu Marszał- 
kowskiego wydano wczoraj następujący ko- 
munikat: 

Najj. Pan był chory na influencyjne, 
gorączkowe bronchitis, a ponieważ od 5 dni 
gorączka ustała, ponieważ i apetyt w osta- 
tnich dniach jest zadowalający, stan sił 
ogólnych stosunkowo pomyślny, a także obja- 
wy kataralne, choć niezupełnie jeszcze zni- 
knęły, to jednak się zmniejszają, przeto o 
ile nie zajdą nieprzewidziane komplikacye, 
można orzec, że Monarcha znajduje się na 
drodze powrotu do zdrowia. 


go nie jest w stanie. W dzienniczku niema 
wzmianki o pierścionku. A więc Pita musiała 
dostać go teraz, teraz już, jakąś tajemną dro- 
Ona musi się dowiedzieć zkąd, jak. 
Rzuca się ku córce, zapominając o go- 
dności, o majestacie macierzyństwa. 

— Zkąd? zkąd ło masz? 

Pita milczy. 

— Zkąd żo masz? 

Pita czuje, iż odpowiedzieć musi, tyle 
siły bije ku niej z głosu i wzroku matki. 

— 04... niego... — szepce cicho i rę- 
ee ciśnie do piersi. 

— Jak to dostałaś? Widziałaś się z 
nim ? 


— Nie! 


W Picie budzi się dziwna duma kobie- 
ca. Kłamstwo częste i ciągłe niemal, a prze- 
cież, gdy raz kobieta prawdę powie, a zarzu- 
cą jej kłamstwo, ogarnia ją rozpaczliwy szał, 
jakby przed nigdy niezasłużoną obelgą. 

Nie kłamię! 

— Idź! Nie wierzę ci.... Powiedz... jaką 
drogą doszłaś do tego pierścionka? 

Pita nie jest niewdzięczna. Za żadną 
cenę nie wyda Władki. 

— Przysłał mi.... 

— Przez kogo? 

— Przez... pocztę, 

Tuśka roześmiała się szyderczo : 

— Kłamiesz! kłamiesz! To nie innego, 
tylko kogoś ma tu u nas przekupionego. 
Marcysia.... 

— Nie, nie... 

— To... Władka! 

— Nie! nie! 

Za pospiesznie, za gorąco powiedziała 
to Pita. W tej chwili Tuska zrozumiała, że 
wpadła na dobrą drogę. 


— Ona.... ona... ta nikczamnica, ta ga- 
dzina, ta dziobata! O! od razu wiedziałam, 
że ona przeciw mnie, a za tobą. Podła! ga- 
dzina.... żmija... 

— Mamciu! ona niewinna, to ja. 

— Milez!... Co się z ciebie zrobiło?! 
Kłamiesz na każdym kroku... Zasługujesz, 
żeby cię oddać do moralnie zaniedbanych. 


Jak ty wielkie słowo powiedziałaś, Tu- 
śko ! 

Jak wielkie słowo i jak straszną, tragi- 
czną prawdę. 

Tak. Ta twoja Pita, tak dobrze ułożo- 
na, wytresowana, tak skromna, tak „dobrze“ 
pod każdym względem, nad której gestami, 
ruchami, sposobem jedzenia, mycia uszu, gi- 
mnastyką, lekcyami czuwałaś przecież — ona 
jest moralnie zaniedbana. 

Boś dbała o łupinę, nie o ziarno. Ono 
rosło samo i rosło fałszywie, rosło na wzór 
1 podobieństwo trochę twoje, trochę pochwy- 
tane z powietrza. 

Zaporaniałaś, że z duszą dziecka ludzi, 
którzy potrącili o kulture, trzeba rozpoczynać 
od gam, jak w muzyce. Bo albo wielka, cza- 
rowna, pierwotna dusza zasłuchana w hymn 
natury i ta nie potrzebuje żadnego kierunku, 
ta sama rozwinie skrzydła i poszybuje zwyż, 
albo taka mała, niepewna, chwiejna duszy- 
czka z ulicy Wareckiej, która drży, trwoży 
się, pada, kłamie. 

Moralne zaniedbanie... to tragedya ta- 
kich jasnowłosych dzieci, które nie wiedząc 
co Prawda, osłaniają się puklerzem kłamstw !... 

Takich, biednych, wątłych dzieci.... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


To samo już jest dostatecznem zaprze- 
czeniem błędnych pogłosek, które zwłaszcza 


w ostatnich dniach krążyły. 
Schónbrunn 22 października 1907. 
Radca Dw. prof. dr. Neusser. 
Radca Dw. dr. Kerzl. 


Wiedeńskie e. k. Biuro koresponden- 
cyjne rozesłało wczoraj wieczorem następu- 


jacy komunikat: 


Najj. Pan także dzisiaj (t. j. we wto- 
rek) był zupełnie bez gorączki. Katar znowu 
trochę się zmniejszył. Apetyt i wygląd do- 


bre, stan ogólny wcale zadowalający. 
Korresp. Wilhelm donosi: 


żył obiad z apetytem. 


południem. 


Trembowla, 22 października. 
(Otwarcie gimnazyum w Trembowli). 


Dnia 21 b. m. odbyło się w Trembo- 
wli bardzo uroczyście otwarcie nowego gi- 


mnazynm. Na tę uroczystość przybyli z Ra- 
dy szkolnej krajowej radea Dworu dr. Igna- 


cy Dembowski i inspektor szkolny krajowy 


dr. Franciszek Majchrowicz, a z Tarnopola 
dyrektorowie tamtejszych gimnazyów pp. Ma- 
ciszewski i Sawicki, oraz delegat filii pol- 
skiego gimnazyum ks. Urba. Po nabożeń- 
stwach w kościele parafialnym o godzinie 8 
iw cerkwi o godz. 9, udał się cały liczny 
orszak uczestników, w którym znajdowali 
się wszyscy reprezentanci miejscowych władz 
rządowych i autonomicznych, oraz wojsko- 
wości, do ratusza, gdzie się odbyła właściwa 
uroczystość otwarcia. W udekorowanej sali 
posiedzeń zajęli na podwyższeniu miejsca 
honoracyorowie, a salę wypełnili członko- 
wie reprezentacyi miejskiej, zaproszeni wy- 
bitniejsi goście, bardzo licznie zebrana pu- 
bliezność, w której przeważały rodziny ucz- 
niów nowego zakładu, wreszcie uczniowie 
sami w liczbie stu kilkunastu. Przemawiali 
przedewszystkiem burmistrz miasta dr. Ol- 
piński, wyrażając wielką radość miasta z po- 
wodu nowej zdobyczy cywilizacyjnej i skre- 
ślając w krótkości historyę powstania nowe- 
go zakładu; marszałek powiatu hr. Jerzy 
Baworowski zaznaczając w wymownych sło- 
wach udział powiatu w tej sprawie i wyra- 
żając życzenia pomyślnego rozwoju gimna- 
zyum. Następnie radca Dworu Dembowski, 
winszując miastu i powiatowi tego dla nich 
przełomowego faktu, polecił szkołę nowo po- 
wstałą dalszej troskliwej opiece czynników 
miejscowych, podnosząc, że tylko ciągłe 
współdziałanie władz miejscowych, inteli- 


„ 


1. LIKERATORY ZAGRANCŻNKJ. 


WIDMO SZCZĘŚCIA. 


(Z franeuskigo). 


I 


Upalny, olśniewający dzień czerwcowy 
kończył się w ciszy, która w piękne letnie 
wieczory przyobleka snrową wspaniałość oko- 
lie kantonu Val. Słońce zniknęło już po za 
łysą górą, zamykającą dolinę od zachodniej 
strony i zmrok, objąwszy pola i łąki, docie- 
rał do wybrzeży Rodanu. Rzeka, opryskując 
pianą kamienie nagromadzone u brzegów, 
płynęła rączo pomiędzy wysokimi świerkami 
i nędznymi zasiewami. Dolina napawała się 
z rozkoszą chłodem unoszącym się z tej masy 
wody, wypływającej z lodowców, po całym 
dniu przygnębiającego upału, budziła się 
i wracała do życia. 

Na werandzie domu, pełnego prostoty, 
bez żadnych  architektonicznych  pretensyj, 
ukazała się kobieta, idąc krokiem trochę nie- 
pewnym, wahającym. Była słusznego wzro- 
stu, szczupła, z lekko pochyloną naprzód 
głową z siwiejącymi włosami. 

Wchodząc na werandę, otworzyła drzwi 
parapetowe, przez które widzieć było można 
stare mekle i kilka portretów rodzinnych 
w wypełzłych złotych ramach. Spojrzawszy 
na prawo i lewo, jakgdyby kogoś szukała, 
usiadła w trzcinowym fotelu, wzięła szydełko 
do ręki i zajęła się robotą, a oczy jej bru- 
natne, o spojrzeniu bardzo łagodnem, prze- 
nosiły się chwilami w głębię alei sosnowej 
nad brzegiem Rodanu. 

Zadrżała nagle na odłos otwierających 


Monarcha 
przechadzał się także wczoraj po połndniu 
przez godzinę w małej galeryi Zamku w 
Schónbrunnie, poczem pracował w dalszym 
ciągu i załatwiał akty państwowe. Po obie- 
dzie Najj. Pan czytał dzienniki. Po wieczor- 
nej wizycie lekarskiej ogłoszono Go nastę- 
puje: Polepszenie utrzymuje się nadal. Przez 
dzień cały gorączki nie było. Najj. Pan spo- 
i Najd. Areyksiężna 
Marya Walerya odwiedziła Monarchę przed 


KORESPONDENCYE. 


gentnej ludności miasta i rodziców z gronem 
nauczycielskiem, może zapewnić Zakładowi 
prawidłowy rozwój i osiągnięcie celu, t. j. 
nietylko wykształcenie, ale i wychowanie 
przyszłych obywateli. 

Zwróciwszy się do uczniów wyłożył im 
pokrótce obowiązki, które spełnić mają, przy- 
pomniał, że jako dzieci jednej ziemi winni 
razem ją kochać, razem dla niej pracować, 
razem jej służyć, stwierdzając, że w tej szko- 
le niema miejsca dla waśni, a jest tylko pole 
do wspólnej pracy, jedyną zaś walką w niej 
może być współzawodnictwo, kto będzie pil- 
niejszy, karniejszy, ściślejszy w pełnieniu 
obowiązków, kto lepszy. W ten sposób wszy- 
scy łącznie zapewnią naszemu zakładowi do- 
bre imię. „Gimnazyum trembowelskie dzisiaj, 
zakończył mowca, to biała karta. Waszą rze- 
czą napisać na niej rozdział chlubny dla 
dziejów miasta i powiatu, rozdział, któryby 
mógł stać się przyczynkiem do dziejów na- 
szej kultury. A jak ten zamek panujący nad 
starożytnym historycznym grodem miał go 
ongi chronić przed zewnętrznym wrogiem i 
zapewnić mu pokój, tak ta szkoła nowa w 
czasach rozluźnienia zasad i zamącenia pojęć 
niech się stanie twierdzą moralną, siedzibą 
zdrowego postępu i dobrego obyczaju, która 
ma zabezpieczyć pomyślną przyszłość miastu 
i okolicy, a przez to przyczynić się do do- 
bra kraju“. 

W końcn nowo mianowany kierownik 
Waleryan Heck w dłuższem przemówieniu 
wywodził, jak pojmuje swe obowiązki i przy- 
rzekł uroczyście sumienne ich spełnianie, a 
radca szkolny Maciszewski, dyrektor gimna- 
zyum w Tarnopolu, jako sąsiad i senior zło- 
żył serdeczne życzenia pomyślności tej młod- 
szej siostrzycy okolicznych szkół średnich. 

Po tej inauguracyi nastąpiło poświęce- 
nie izb szkolnych przeznaczonych na tym- 
czasowe umieszczenie obu klas nowego gi- 
mnazyum, z których pierwsza jest tak liczna, 
że musiano już otworzyć dla niej oddział ró- 
wnorzędny. Obrzędu dokonali proboszczowie 
obu obrządków, ks. dziekani Korzeniowski i 
Załucki wygłaszając stosowne przemówienia. 
O godzinie 1 reprezentacya miasta podejmo- 
wała w pięknej sali „Sokoła* wielkim ban- 
kietem około SO gości, między którymi oprócz 
przedstawicieli wszystkich władz duchownych, 
cywilnych i wojskowych był liczny zastęp 
przedmieszczan i włościan. Jeden z nich, po 
toastach wniesionych przez burmistrza dr. 
Olpińskiego, prezesa Rady powiatowej hr. Ba- 
worowskiego, radcy Dworu Dembowskiego, 
starosty Kruszyńskiego, podpułkownika Kut- 
scherę i t. d., wygłosił po rusku dłuższe ser- 
deezne przemówienie, którego znamienną my- 
ślą było, że nie jest to, jak chcą różne stron- 
nictwa „ani ruska ziemia, ani polska ziemia, 
tysko nasza ziemia dla której łącznie i zgo- 
dnie pracować trzeba*. Odjeżdzających gości 
żegnały na dworcu kolejowym, prócz przed- 
stawicieli władz, tłumy publiczności z mu- 
zyką, okazując tym świątecznym nastrojem 
dobitnie, jakie znaczenie dla miasta i okolicy 
ma otwarcie tej nowej szkoły średniej we 
wschodniej części kraju. 


2 
U wrót III. Dumy. 


Prezes pierwszej Dumy pań- 
stwowejMuromcew zamieścił w Neue 
Freie Presse artykuł o obecnem położeniu 
politycznem Rossyi. Autor stwierdza na wstę- 
pie, że obecny polityczny ustrój roszyjski jest 
bardzo niejasny; wyrazu „konstytucya* nie 
znajdujemy dotąd w żadnym akcie polity- 
eznym. 

„Oharakterystycznym objawem doby 
obecnej — wywodził dalej Muromcew — 
jest zmiana stosunku rządu do włościan. 
W przededniu I-ej Dumy uważano włościan 
za podporę ustroju i dano im przywileje przed 
innemi warstwami. Po IL.-ej Dumie ograni- 
czono przedstawiciełstwo włościańskie. Wy- 
wołuje to zaostrzenie stosunków między zie- 
mianami a włościanami. Na nową Dumę wło- 
ścianie spoglądać będą jak na „pańską*, upa- 
dek zaś wiary w Dumę w narodzie dopro- 
wadzić może do jaknajopłakańszych wyników“. 

W końcu autor wyraża nadzieję, że war- 
stwy rossyjskich ziemian, przez nową ustawę 
wyborczą szczególnie uprzywilejowane, złożą 
dowód należytego pojmowania zadań państwo- 
wych i zrobią ofiarę z polityki kastowej na 
rzecz ogólno-ludowej. Jeżeli się nadzieje te 
urzeczywistnią, biurokracya poniesie nieby- 
wałą porażkę. 

Dotychczasowy przebieg wyborów do 
IIL.-ej Dumy państwowej pozwala w przy- 
bliżeniu bodaj określić przypu- 
szezalny skład jej. 

Według obliczenia Towariszcza, prawi- 
ca, monarchiści, październikowcy i umiarko- 
wani wszelkich odcieni (stojący bardziej na 


Aleksińskich i Zurabowów, nie mogą oni nie 
zrozumieć, że o rządzie socyalistycznym w 
Rossyi na razie, nie może być mowy4 Szan- 
se tych dwóch organizacyj politycznych (je- 
dynie — trwałych), ubiegających się o za- 
garnięcie władzy, równoważą się tem, że so- 
cyalistów obawia się społeczeństwo rossyj- 
skie, „kadetów“ zaś boi się rząd. Gdyby nie 
chorobliwy strach biurokracyi wobec „kade- 
tów* i gdyby nie nieprzezwyciężony wstręt 
społeczeństwa do soceyalistów, — pierwsi i 
drudzy byliby teraz na drodze do steru nawy 
państwowej, jeżeli już nie u samego steru. 

Chcąc uniknąć przewagi „kadetów“, 
rząd gotów jest wyciągnąć rękę do socyali- 
stów; chcąc ratować się od socyalistów, spo- 
ieczeństwo gotowe jest popierać „kadetów *; 
taki jest szemat szarady politycznej, nad 
którą bezowocnie łamiemy sobie głowy już 
prawie dwa lata. Korzystając z zatargu po- 
między społeczeństwem a władzą, — zatargu, 
który się zaostrzył po 30 października, dwie 
jedynie potężne orgamizacye polityczne do- 
tychezas dość zręcznie balansowały jedna 
z drugą. W pierwszej Dumie na górze hu- 
stawki byli „kadeci“, w drugiej — socyali- 
ści; w trzeciej będą, prawdopodobnie, znowu 
„kadeci“, w czwartej — znowu socyaliści 
it. d., bez końca, póki nie zostanie zała- 
twiony ostatecznie zatarg pomiędzy społe- 
czeństwem a rządem. A ponieważ, w warun- 
kach, w których się rozwija działalność rzą- 
du, nie może nastać chwila, w którejby ta 
działalność nie wywoływała opozycyi ze stro- 
ny społeczeństwa, przeto, balansowanie poli- 
tyczne pomiędzy „kadetami* a socyalistami 
zabezpieczone jest na długo, jeżeli nie na 
ZAWSZE”. 

„ Russkija Wiedomosti straciły wszel- 


prawo od odnowieńców) rozporządzać będą |k4 nadzieję w możliwość utworz e- 


w IIL-ej Dumie ogółem 270 do 280 manda- 
tami. Większość posłów z prawicy, o ile są- 
dzić można na podstawie danych o skladzie 
wyborców w gubernialnych zjazdach wybor- 
czych, składać się będzie z owej nieokreślo- 
nej grupy mianujących się „bezpartyjnymi u- 
miarkowanymi". Partyjnych październikowców 
w wykazanej powyżej liczbie 270 do 280 po- 
słów będzie tylko 50 do 60, „prawdziwych 
Rossyan* zaś i sympatyków ich najwyżej 30. 

Socyal-demokratów w trzeciej Dumie 
będzie około 15 (6 od robotników, 4 z Kau- 
kazui5 z rozmaitych gubernij opozycyjnych); 
trudowików i bezpartyjnych włościan z le- 
wicy około 50; socyalistów rozmaitych od- 
cieni około 5: „kadetów* 40—50; sympaty- 
zujących z nimi bezpartyjnych postępowców 
20—25; narodowych demokratów (Polaków) 
15—20; bezpartyjnych z lewicy 15—20 i 
bezpartyjnych nieokreślonych 10—15. 

Stosunek „kadetów“ do partyj 
skrajnej lewicy, nastręcza p. Rosławle- 
wowi (Pietierb. Wied.) następujące oryginal- 
ne uwagi: 

„A dwóch mas, znajdujących się na le- 


nia centrum konstytucyjnego. 

„Niektóre fakty z odbywających się 
obecnie wyborów dają wyraźną odpowiedz 
na pytanie, czy ma jakąkolwiek podstawę 
zwrócone do październikoweów i wogóle do 
prawicy wezwanie do łączności w imię rato- 
wania konstytucyi. Ze październikowcey latwo 
i chętnie zawierają sojusze, to prawda; lecz 
sojusze te zawierane są wylacznie z grupa- 
ini, stojącemi na prawo od Związku 30 pa- 
„dziernika. - W wielu miastach październi- 
kowcy dobrowolnie podzielili kandydatury 
ze Związkiem narodu rossyjskiego, i bardzo 
mało mamy przykładów, aby te dwie partye 
konkurowały między sobą. 

„Inny jest zgola stosunek nietylko do 
partyj, ale nawet do jednostek, idących choć- 
by tylko trochę na lewo od Związku 30 pa- 
ździernika — ani formalnych sojuszów, ani 
milczącego poparcia pewnych kandydatur 
niema tutaj ani śladu. Idea utworzenia cen- 
trum doznala zupełnego niepowodzenia na 
wyborach, mianowicie te osoby, które prze- 
dewszystkiem mogły podjąć to zadanie, zo- 
stały wszystkie przegłosowane ; Szipow, Ku- 


wo od „kadetów* — socyalistycznej i bez- | źmin-Karawajew, M. Stachowicz nietylko nie 


partyjnej (radykaliści, trudowiki, soeyaliśei 


będą posłami do Duny, ale nawet nie zostali 


ludowi i t. p.), niewątpliwie, niebezpieczną | wybrani na wyboreów, przyczem głosowali 
jest dla „kadetów“ druga. Z większemi orga- | przeciwko nim obywatele ziemsey. Dowodzi 


nizacyami socyalistycznemi „kadeci* zawsze 
będą iść razem. Przy, całym optymizmie 


się i zamykających drzwi salonu. — Młoda 
dziewczyna weszła na werandę, mrugając 
oczami o długich rzęsach, olśniona wielkim 
blaskiem. 

— Jesteś tutaj, Ireno? — rzekła pani 
Bertholles patrząc na córkę z czułością, w któ- 
rej mieściła się odrobina niepokoju. — My- 
ślałam, że oddychasz świeżem powietrzem 
nad brzegiem kodanu. 

— Nie, byłam w moim pokoju; czy- 
tałam. 

— Dostałaś nowe książki ? 

Pani Bertholles z całą szczerością usi- 
łowała obudzić w sobie zajęcie dla lektury 
swojej eórki, ale jej się to nie udawało. Spo- 
sób myślenia ludzi dzisiejszych zupełnie jej 
nie odpowiadał, a przytem, śmiałe wyraże- 
nia młodych pisarzy, pogarda ich dla tego 
wszystkiego, co Irena nazywała konwenan- 
sami, a ona zasadami, wprawiało ją nietylko 
w zakłopotanie, lecz nawet oburzenie, o ile 
je odczuć mogła jej nieco bierna natura. 
Jednakże, starała się ukrywać swoje nieza- 
dowolenie, w instynktownej obawie, aby gra- 
nica istniejąca pomiędzy nią a córką, jeszcze 
bardziej się nie rozszerzyła. 

Gdy Irena stała mileząca, oparta o 
krzesło, patrząc na płynące szare wody rze- 
ki, pani Bertholles znowu rzekła: 

— A więc ta książka tak bardzo zaj- 
mująca? A. gdybyś mi przeczytała z niej kilka 
kartek ? 

— To są wiersze, a ty, mamo wierszy 
nie lubisz — odrzekła Irena, która teraz prze- 


chadzała się po werandzie z rękami założo- ! 


nemi na plecach, jakgdyby gorączka, która 
ją zawsze ogarniała na widok piękna, zmu- 
szała ją do ruchu. — Zresztą, zgadzam się, 
jeżeli sobie życzysz. 

W gruncie, zadowolona była, że może 
się podzielić z kimkolwiek radością ze swe- 
go odkrycia. Zniknęła na chwilę i zaraz wró- 
ciła z książką, której kartki pospiesznie prze- 


rzucała i zaczęła natychmiast czytać głosem 
pełnym zapału, zastosowując go do subtel- 
nych intencyj poety. 

Był to pogański hymn na cześć przy- 
rody, która jedynie godną jest kochania i 
wysławiania, był to wyraz buntu przeciw 
prawom zabijającym swobodne i potężne ży- 
cie na korzyść ponurego idealu wyrzeczenia 
się, równającego się śmierci. Myśl nie była 
nowa, ale siła uczucia objawiona w prze- 
dziwnej formie słowa, drgała w tych wier- 
szach. 

Doszedłszy do końca poematu, Irena 
rzuciła książkę na stół i znów chodzić za- 
częła po werandzie. Pani Bertholles mil- 
czała. 

— Wiedziałam wybornie, że ci się to 
nie podoba — rzekła młoda dziewczyna śtnie- 
jąc się z przymusem. — On nie jest chrze- 
ścianinem, Andrzej Nivert, och! wcale nie, 
ale ma talent, prawie geniusz i dziwi mnie 
to zawsze, gdy kto uważa za warunek za- 
chwycania się jakiem dziełem, aby pod ka- 
żdym względem autor myślał tak samo, 
jak on. 

— Cóż chcesz, moja droga? Musisz się 
zgodzić z tem, że twoja matka jest trochę 
vicux jeu, aby użyć jednego z twoich wyra- 
żeń. To prawda, piękność formy mnie nie 
wystarcza; aby mnie wzruszyć, trzeba, by ta 
piękność służyła do wyrażenia prawdy. 


to wyraźnie, jaki nieprzejednany prąd panuje 
wśród najbardziej uprzywilejowanej na zasa- 


świerkową, biegnącą nad brzegiem Rodanu, 
przejadę się pół godziny i wracam. 

Pani Bertholles skinęła głową z uśmie- 
chem i natychmiast oblicze jej przybrało da- 
wny wyraz powagi. Zajęta szydelkową robo- 
tą, marszczyła brwi od czasu do czasu, jak 
gdyby szukała rozwiązania zagadki, szydełko 
jej szybciej wtedy się poruszuło; albo zno- 
wu, opuszczała robotę na kolana i myślała, 
zakładając jednę na drugą biale swoje, dłu- 
gie ręce. 

Temu lat trzydzieści cztery, pani Ber- 
tholles poślubiła adwokata z Genewy, nale- 
żącego do owej arystokracji pracy, która w 
tak szerokiej mierze przyczyniła się do do- 
brobytu swego kraju. Ona sama, nie należała 
do tej sfery z urodzenia, lecz była jej bliską, 
dzięki stosunkom, jakie się wytwarzają w świe- 
cie małych miasteczek. Schlebiało jej to, że 
przez małżeństwo weszła do towarzystwa wyż- 
szego niż to, w którem dotychczas żyła i 
przejęła się natychmiast z pełną szacunku 
gorliwością jego przekonaniami, sposobem ży- 
cia i przesądami. Przytem, będąc z natury 
jak najbardziej daleką od wszelkich pragnień 
reformy, głęboko przekonana, że to, co istnieje, 
istnieć musi i wiecznie trwać będzie, nigdy 
na myśl jej nawet nie przyszło opierać się, 
pod jakimkolwiek względem, przyjętenu po- 
rządkowi rzeczy. 

Jednak, od kiedy córka jej dorosła, pani 
Bertholles czuła, że spokój jej ducha nie jest 


Irena poruszyła się niecierpliwie; po- | tak trwały, jak dawniej. Obcowanie z tą istota 


tem nagle, z wybuchem serdeczności otoczy- 
la szyję matki ramieniem i przytuliła na 


niezmiernie wrażliwą, którą nadaremnie usi- 
łowała zrozumieć, zwolna, nieznacznie, samą 


chwilę jeden ze swoich aksamitnych poli- | ją przetwarzało. Po tylu latach przeżytych 


czków do bladej twarzy pani Bertholles. Na- |w wewnętrznem przekonaniu, że jest w po- 


stępnie, kładąc na głowę słomianą marynar- 
kę, przystąpiła do roweru opartego o jedno 
z drzew u stóp werandy, 

— Do rychłego widzenia, mamo! — 
rzekła z głową zwróconą w stronę domu, 
kierując jednocześnie maszynę w cichą aleję 


siadaniu calej i niezmiennej prawdy, obecnie, 
nieraz poczynała doznawać nieokreślonych 
zwątpień co do doskonałości swoich pojęć, 
wychowania i otoczenia. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


dzie aktu z dnia 16 czerwea kuryi ziemiań- 
skiej i jak trudno będzie doprowadzić jej 
kandydatów do prawdziwie konstytucyjnej 
pracy. 

„Szczególnie charakterystyczna jest tu- 
taj rola październikowców. W Jelcu i Woło- 
kołamsku zjazdy, które obaliły Szipowa i Sta- 
chowicza, wybrały, jak donosi Grołos Moskwy, 
na wyborców październikowców. Założyciele 
Związku 30 października okazali się zbyt le- 
wymi dla obeenych członków tej partyi. Ja- 
każ naiwnością wobec tego, w oświetleniu 
takich faktów, trąci myśl o możliwości utwo- 
rzenia centrum „konstytucyjnego“ drogą so- 
juszu z październikowcami !* 


Manifest opozycyi serbskiej. 


Donieśliśmy już, że opozycya serbska 
wydała manifest do narodu, w którym to ma- 
nifeście potępia rozwiązanie Skupczyny, jako 
antikonstytucyjne. Fremdenblatt podaje do- 
słowny tekst manifestu, który opiewa: 

„Do ludu serbskiego! Dzisiejszy rząd 
zadał nowy cios prawom i swobodom ludu 
serbskiego. Królewskim ukazem rozwiązano 
na czas dłuższy Skupczynę ludową, która sto- 
sownie do konstytucyi zebrała się d. 14 b. m. 
dla załatwienia spraw państwowych i naro- 
dowych. To wykroczenie przeciwko duchowi 
konstytucyi było wyzwaniem Skupczyny, to 
postępowanie rządu za zgodą króla nakłada 
też na Skupczynę obowiązek odniesienia się 
z publicznym protestem do całego serbskie- 
go ludu. i 

Dzisiejszy rząd w sposób nielegalny do- 
stał się do władzy. Posiadł on znaczną liczbę 
mandatówjposelskich za pomocą wprowadzenia 
interesowanych w błąd, gwałtów i korrup- 
cyi. Zarówno ekonomiezna, jak finansowa i 
handlowa polityka tego rządu jest zła. Pod 
dzisiejszym rządem popadła Serbia co do 
stosunków międzynarodowych w osamotnie- 
nie, zagrażające najżywotniejszym jej inte- 
resom. Rząd dzisiejszy nie wahał się także 
gwałcić konstytucyi i ustaw, ilekroć mu to 
było na rękę, a politycznych przeciwników, 
stanowią zaś oni większość narodu, ściga się, 
spotwarza, skazuje niewinnie, poddaje chło- 
ście przez organy władzy, a nawet morduje. 
Pod dzisiejszym rządem zagnieżdziła się w 
Serbii korrupcya, jakiej jeszcze u nas nie 
widziano. Gdy zaś przyszła chwila podjęcia 
prac przez reprezentantów ludu w Skupczy- 
nie, prac przepisanych przez konstytucyę i 
ustawy, gdy przystąpiono do wygotowania po- 
trzebnych ustaw, do rozpatrzenia działalności 
rządu; gdy od rządu zażądano wyliczenia się 
z grosza państwowego i gdy go pociągnąć 
cheiano do odpowiedzialności za nadużycia, — 
uciekła się polityka rządu w zgniliźnie, gwał- 
tach i morderstwach zszargana do ukazu 
odraczającego Skupczynę. 

To odroczenie nie jest niczem innem, 
jak ucieczką rządu przed sądem i wyrokiem 
ludu. Zarazem ma ono umożliwić rządowi 
przeprowadzenie bliskich wyborów gminnych 
bez kontroli i opieki Skupeczyny, przeprowa- 
dzenie za pomocą organów rządowych w taki 
sam sposób, jak przeprowadzono swego czasu 
wybory do Skupczyny. 

Wogóle odroczenie ciała prawodawczego, 
wynikłe z samowoli władzy egzekucyjnej, 
jest zawsze zamachem na święte prawa ludu, 
który przez swych przedstawicieli kontroluje 
organy władzy wykonawczej, broni praw i 
swobód. W danym wypadku odroczenie na- 
stąpiło bez żadnej konieczności państwowej, 
rzekomo z powodu rokowań z Austio- Wę- 
grami o traktat handlowy, eo przecie mo- 
głoby być tylko jednym powodem więcej, by 
Skupczyna obradowała. Tego rodzaju postę- 
powanie rządu zmierza aż nazbyt wyraźnie 
do pogwałeenia prawdziwego konstytucyona- 
lizmu na rzecz rządów osobistych. Tym spo- 
sobem rząd niweczy zupełnie znaczenie Skup- 
czyny i odejmuje przedstawicielom narodu 
możliwość w tych ciężkich, a ze względu na 
przyszłość tak doniosłych narad, bronić inte- 
resów Judu. 

Gdy rząd, poczęty w grzeszny sposób 
w występkach urósł, a w zbrodniach trwa 
dalej, kierując interesami państwa w polity- 
ce zagranicznej i handlowej, w polityce we- 
wnętrznej i w sprawach państwowych, w spo- 
sób szkodliwy i zbrodniczy, jego zbrodnie i 
zrządzone przezeń szkody wymagałyby kon- 
troli Skupczyny, nawet, gdyby nie została 
była ona zwołaną w tej porze; gdy rokowa- 
nia z Austro-Węgrami w sprawie traktatu 
handlowego wymagają nieodzownie obecno- 
ści i kontroli Skupczyny, zachodzi bowiem 
niebezpieczeństwo, iż rząd, który już poczy- 
nił niebezpieczne zobowiązania, zakończy owe 
rokowania w sposób dla interesów Serbii 
zgubny; gdy obecne odroczenie Skupczyny 
jest doniosłym zamachem na jej prawa i za- 
grożeniem normalnego rozwoju stosunków 
politycznych w Serbii na przyszłość; ludowi 
posłowie wszystkich grup opozycyjnych bez 
względu na zasadnicze różnice uważają za 
obowiązek zanieść przed trybunał ludu soli- 
darny i stanowczy protest przeciwko temu 
niebezpieczeństwu igrania z powagą i znacze- 
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niem Skupczyny. Zanosząc ten protest, wy- 
mienieni posłowie oświadezają, iż dołożą 
wszelkich środków. iżby ludowi, przy nowych 
wyborach, których zupełną swobodę musia- 
noby zapewnić, daną była możność uratowa- 
nia parlamentaryzmu i zagrożonych praw kon- 
stytucyjnych. 

Manifest ten podpisali wszyscy posło- 
wie młodo-radykalni, narodowi, postępowey 
i socyalni demokraci. 


KRONIKA. 


Lwów, 23 października. 


— Kalendarz. 

Czwartek (24 października) : 

Refała arch. — Siemisława. — Fyłypa ap. 

Wschód słońca o godzinie 6'01 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4'17 po południu. 


— Nabożeństwo żałobne za duszę śp. 
Katarzyny Adamowej hr. Potockiej odprawione 
zostało dzisiaj w kościele Karmelitów na Pia- 
sku w Krakowie, staraniem Rady nadzorczej 
Tow. tanich mieszkań dla robotników katoli- 
ekich, którego zmarła była protektorką i opie- 
kunką. 


— P. Gustaw Briickner c. k. starosta, 
zamianowany został na podstawie ustawy z 22 
kwietnia 1889 Dz. u. k. nr. 80 z powodu 
przejścia w stan spoczynku p. Radcy Dworu 
Jacegerimanna, stale urzędującym członkiem c. K. 
Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjnego. 

— Zarządzenia anti-choleryczne. ©. k. 
Namiestnietwo, uznając niebezpieczeństwo za- 
wleczenia cholery do kraju za groźne, ogłasza 
obwieszczeniem z dnia 82 października b. r., 
zamieszczonem w dzisiejszym „Dzienniku urzę- 
dowym* Gazety Lwowskiej, iż obowiązują 
obeenie przepisy zawarte w instrukcyi o cho- 
lerze, a tyczące się postępowania w czasie nie- 
bezpieczeństwa zawleczenia cholery do kraju, 
jakoteż w razie jej pojawienia się w granicach 
kraju. 

W szczególności należy : 

1. Przeprowadzić natychmiast, ile możno- 
ści jak najdalej idącą asanacyę gmin, zakładów 
publicznych i domów prywatnych przez usunię- 
cie wszelkich nieczystości i dbanie o czystość 
nadal, zabezpieczenie ludności dobrej i zdrowej 
wody do picia i do użytku domowego, jako też 
świeżego powietrza w zakładach publicznych i 
domach prywatnych. 

2. Zwracać szczególną uwagę na stan 
zdrowia osób, pochodzących z okolic cholerą 
uawiedzonych w miejscu ich każdoczasowego 
pobytu. 

Właściciele hoteli i zajazdów, jako też 
wogóle osoby, które przejezdnych obcych na mie- 
szkanie przyjmują, mają obowiązek o przejeździe 
takich obcych i.o ich stanie zdrowia natych- 
miast miejscowej władzy policyjnej donosić. Oso- 
by takie muszą być poddane pięciodniowej ob- 
serwacyi ich stanu zdrowia, bez ograniczenia 
jednak ich osobistej wolności, a w razie zamie- 
rzonej przez nich zmiany miejsca pobytu w ciągu 
tej obserwacyi, należy zawiadomić o tem zwierzch- 
ność gminną nowego miejsca przeznaczenia w 
celn dokończenia 5-dniowej obserwacji. W razie 
pojawienia się podejrzanych objawów chorobo- 
wych utakich osób, należy natychmiast zawia- 
domić o tem zwierzchność gminną, 

8. Ogłosić w każdej miejscowości w spo- 
sób właściwy, że obowiązek donoszenia zwierzch- 
ności gminnej (przełożonemu obszaru dworskie- 
go) o każdym wśród wymiotów, rozwolnienia i 
kurezów, pojawiającym się przypadku zachoro- 
wania, cięży na lekarzach ordynujących, przeło- 
żonych zakładów przemysłowych i publicznych, 
właścicielach domów, osobach wynajmujących 
mieszkania i w ogóle na wszystkich osobach, 
które dowiedziałyby się o takich przypadkach 
zachorowania. 

4. W razie otrzymania takiego doniesie- 
nia winna Zwierzchność gminna (przełożeństwo 
obszaru dworskiego) zawiadomić o tem bezzwło- 
cznie w drodze telegraficznej lub przez umyśl- 
nego konnego posłańca właściwą władzę poli- 
tyczną I. instancyi, ze swej zaś strony postarać 
się o odosobnmienie mieszkania, w którem się 
chory znajduje aż do chwili przybycia zastępcy 
władzy politycznej, ewentualnie przez postawie- 
nie warty przed domem zapowietrzonym. 

5, Obowiązkiem każdej Zwierzehniości gmin- 
nej (przełożonego obszaru dworskiego) jest po- 
starać się zawczasu o jakiś odosobniony i w 
najniezbędniejsze sprzęty zaopatrzony lokal, w 
którym możnaby umieszczać chorych cholery- 
cznych, jakoteż o odpowiedni zapas niegaszone- 
go wapna i czystego płynnego kwasu karbolo- 
wego w celu przeprowadzenia dezynfekcyi miesz- 
kań i sprzętów zapowietrzonych. 

Wszelkie przekroczenia tych przepisów 
o ile nie podpadają postanowieniom ustawy kar- 
nej, karane będą na podstawie rozporządzenia 
ministeryalnego z 50 września 1857 Dz. p. p. 
l 198 grzywną do 200 koron lub aresztem do 
dni 14. 

— £ Uniwersytetu. Pp. Stefan Hra- 
bar, rodem z Tarnopola i Krysztof Czajkowski, 
rodem z Zagórza, otrzymali na Uniwersytecie 
lwowskim stopień doktora praw. 


»Gazeta liwowska« z dnia 24 października 1907. 


P. Władysław Szumowski, doktor medy- 
yny, rodem z Warszawy, otrzymał na Uniwer- 
sytecie lwowskim stopień doktora filozofii. 


— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
krakowska: Odznaczony przywilejem noszenia 
rokiety i mantolety ks. Edward Slaski, dziekan 
i proboszcz w Krzęcinie, Administratorem w Bu- 
lowicach zamianowany O. Gabryel Bobrowski ze 
zgromadzenia Braci Mniejszych w Kętach. 

Dyecezya przemyska ob. łać.: Przywilej 
noszenia rokiety i mantolety kan. otrzymał ks, 
Leon Kwiatkowski, poddziekan dynowski, pro- 
boszcz w Błażowej. Prezeutę na opróżnione pro- 
bostwo otrzymali: ks. Wawrzyniec Motyl, se- 
nior kolegium ks. Wikarych w Jarosławiu, na 
probostwo w Pruchniku; ks. Andrzej Ślisz, eks- 
pozyt w Głębokiem, na probostwo w Ostrowie. 
Zamianowany administratorem w Jeżowem ks. 
Paweł Malinowski, wikary tamtejszy. Egzamin 
na katechetę do szkół średnich zdał ks. Michał 
Tokarski, katecheta szkoły wydziałowej żeńskiej 
w Rzeszowie. Egzamin konkursowy na probo- 
szczów w terminie jesiennym zdali z pomyślnym 
wynikiem: ks. Julian Beigert, administrator w 
Zmigrodzie nowym; Franciszek Fudalla, koopera- 
tor dirigens w Rokietnicy; ks. Leonard Lasocki, 
katecheta szkoły wydziałowej męskiej w Rze- 
szowie (z odzn.); ks. Iguacy Łachecki, wikary 
w Samborze (z odzn.); ks. Franciszek Sokalski, 
wikary w Krośnie; ks. Tadeusz Stachurski, wi- 
kary w Rzeszowie; ks. Michał Tokarski, kate- 
cheta szkoły wydziałowej żeńskiej w Rzeszowie 
(z odzn.); ks. Leon Ziębko, administrator w 
Ostrowie (z odzn.). Konkurs na opróżnione pro- 
bostwo w Jeżowem rozpisano z terminem od 25 
listopada b. r. 


— Ślub bar. Maryi Brunickiej, córki bar. 
Adolfa i Maryi Bruniekich, z Aleksandrem hr. 
Wodziekim, synem JE. Antoniego hr. Wodzi- 
ekiego, odbył się wczoraj w kościele 00. Je- 
zuitów. Pannę młodą prowadzili do ołtarza dru- 
żbowie pp. Jan Jędrzejowicz i Eustachy bar, 
Brunicki, pana młodego drużki, jego siostra 
hrabianka Magdalena Wodzicka i siostra panny 
młodej baronówna Anna Brunicka. W orszaku 
ślubnym, prócz rodziców młodej pary, znajdo- 
wali się: ks. Kazimierzowie Lubomirscy, ks. 
Eustachy Sapieha, ks. Drucki-Lubeeki, hr. Sta- 
nisławowie Wodziecy, hr. Siefanowie Szembe- 
kowie, Alfredowie Żurowscey, Adamowie Starzyń- 
scy, Balowie, Stryjeńscy, panny Drohojowskie, 
Ignacy Skrzyński, Oborski, Augnstynowicz, prof. 
Ziembicki i i. Po obrzędzie zaślubin podejmo- 
wali rodzice panny młodej gości śniadaniem w 
salonach hotelu Georgea. Następnie młodzi mał- 
żonkowie wyjechali do Kościelca, majątku pana 
młodego. 

— W sprawie hr. Zamoyskiej za- 
mieszczają dzienniki warszawskie nadesłany 
tamtejszym redakcyom następujący list męża 
jej, Adama hr. Zamoyskiego: 

„Wobec najrozmaitszych wersyj i w celu 
powstrzymania pod tym względem niczem nieu- 
zasadnionych wieści w sprawie tyczącej się mo- 
jej żony Maryi Zamoyskiej, donoszę co nastę- 
puje: Stan jej zdrowia zdradza silne zdenerwo- 
wanie. Pomimo ciągłej pomocy lekarskiej ze 
strony lekarza domowego dr. Zaborowskiego i 
wezwanego przez niego speeyalisty do chorób 
nerwowych dr. Rychlińskiego, dotychczas nie 
zdołano chorej uspokoić i doprowadzić do świa- 
domych i dokładnych wyjaśnień. Przyczynę roz- 
stroju nerwowego, w jakim się znajduje żona 
moja, upatruję w szeregu anonimowych gróźb, 
które ustawieznie otrzymywaliśmy od kilku mie- 
sięcy, mieszkając w dobrach Rudka w guber- 
nii grodzieńskiej, a także i tragicznej smierci, 
a tak niedawnej $. p. jej brata Aleksandra Po- 
tockiego. W całej tej sprawie prowadzone jest 
szczegółowe śledztwo. Adam Zamoyski. 

— Nowe budowy we Lwowie. Kon- 
sensy budowlane otrzymali: W. Mermilstein na 
budowę domu parterowego, W. Seidel na dom. 
2-piętrowy, St. i W. Dee na dom 2-piętrowy, 
M. Wohlmuth na budowę domu 1-piętrowego 
przy ul. Rycerskiej, A. Barszczewski na budo 
wę domu l-piętrowego przy ulicy 29 Li- 
stopada 1. 86, A. Stach na budowę oficyny par- 
terowej, dr. A. Halban na dom 2-piętrowy przy 
ul. Mochnackiego 1. 88, J. i M. Horodeccy na 
dom parterowy, M. Olszewski na budowę szo- 
py, Helena Rysiak na dom 2-piętrowy, L. i F. 
Zion na dom 8-piętrowy, Wł. Brejter na dom 
A-piętrowy, J. Herman na budowę trzech do- 
mów dwupiętrowych, J. Hammer na dom 2- 
piętrowy, M. Makowicz na budowę oficyny par- 
terowej, Wł. Brejter na dom 2-piętrowy, L, 
Eisenbruch na budowę magazynu w podwórzu, 
J. Dworski na dwa domy parterowe i dr. Za- 
krejs na dom 3-piętrowy. 

— Dom dla stowarzyszeń robotniczych, 
katolickich powstać ma we Lwowie za stara- 
niem „Związku katolickich Towarzystw i Za- 
kladów dobroczynnych". Zarząd Związku wy- 
pracowuje już plany szczegółowe budynku i sta- 
ra się o zakupno gruntu pod budowę. Do wy- 
stawienia „Domu robotniczego“ obiecał przyczy- 
nić się znaczną subwencyą Najprz. Arcybiskup 
Bilczewski. 

— Wiec 34 miast, posiadających pra- 
wo propinacyi, w sprawie ułożenia klucza dla 
rozdziału datku 2'j, miljona koron, przyznane- 
go tym miastom z podwyższonych opłat kon- 
sumcyjnych, odbędzie się we Lwowie 27 b. m. 
o godzinie 10 przed południem w sali radnej 
magistratu. 


— Służbę listonąsza wiejskiego przy 
urzędzie pocztowym w Nowym Targu zaprowa- 
dza dyrekcya poczt z dniem 1 listopada b. r. dla 
miejscowości: Niwa, Klikuszowa, Pyzówki, Mo- 
rawczyna i Lasek. 

— Zatrucie gazem świetlnym. W spra- 
wie wypadku zatrucia gazem dwu robotników, 
o czem donosiliśmy wczoraj, zawiadamia nas 
Zakład gazowy miejski, że roboty, do których 
odnosi się ta notatka, nie wykonywała Gazo- 
wnia miejska, lecz kone. firma instalacyjna 
OChylewski i Ska. 


— Lwowskie Towarzystwo ratunko- 
we udzieliło w miesiącu wrześniu pomocy w 
482 wypadkach, a mianowicie 366 razy w 
dzień i 116 razy w nocy. Po udzieleniu pierw- 
szej pomocy, odwieziono 43 ehorych do szpitala 
i klinik, zaś 4 do mieszkania. Ogółem w mie- 
siącu wrześniu udzielono pomocy 268 mężczy- 
znom, 110 kobietom i 100 dzieciom do lat 15, 
Od początku roku 1907 udzieliło pogotowie To- 
warzystwa pomocy w 4950 wypadkach, zaś od 
założenia Towarzystwa (w styczniu 1598 r.), 
opatrzono 49.243 chorych. Służbę sanitarną 
pełniło we wrześniu 9 lekarzy, 3 służących 
sanitarnych i 1 woźnica. Towarzystwo rozpo- 
rządza 8 wozami i jedną parą koni. 


A Znaleziono. P. Bukojemska znalazła 
damską torebkę, zawierającą złoty lańeuszek i 
inne mniejszej wartości przedmioty. Złożono też 
na policyi pudełko z cyrklami, znalezione na 
ul. Panieńskiej. 


A Zgubiono. P. Marya Warchałowska, 
zamieszkała przy ulicy Podwale L 7, zgubiła 
wczoraj torebkę czarną, w której była kwota 
90 K. i różne papiery; — na ul. Słonecznej 
p. Amalia Schapirowa, żona rabina w Rumunii, 
pugilares z kilkudziesięciu koronami. 

A Dezerterzy. Szeregowiec 11 pułku 
artyleryi korpuśnej zbiegł wczoraj z koszar przy 
ul. Grodeckiej, z Dębicy zaś zawiadomiono te- 
legraficznie lwowską policyę, że umknął ztam- 
tąd w stronę Lwowa rekrut Preger. 

A Strzelający złodzieje. Jakaś trójka 
złodziei, uzbrojona w rewolwery, wybrała się 
ubiegłej nocy na wyprawę za rogatkę żółkiew- 
ską. Ofiarą tej wyprawy padł p. Aron Briihler, 
do którego mieszkania dobrali się złodzieje po 
północy i zabrali sporą ilość garderoby i in- 
nych przedmiotów, przedstawiających wartość 
kilkuset koron. Rzeczy te spakowali w duży 
tłumok i ruszyli spokojnie z łupem przez błonia 
zamarstynowskie w kierunku Zamarstynowa, 
gdzie niezawodnie jest ich siedlisko. W chwili, 
gdy przekraczali granicę akcyzową, spostrzegła 
ich straż akeyzowa i chciała udaremnić im 
przejście. Złodzieje jednak poczęli wraz z tłu- 
mokiem umykać i strzelać z rewolwerów w 
stronę ścigających ich strażników. Żadnego 
z nich nie zranili, ale za to ułatwili sobie 
ucieczkę. 


A Kronika policyjna. W kawiarni 
Wiedeńskiej skradziono wczoraj zimowy płaszcz, 
wartości 100 koron, na szkodę p. Adama Ka- 
czurby. 

Policya tutejsza otrzymała wczoraj wie- 
czorem telegraficzną wiadomość, że 18-letni 
Chaim Ehrlich i 17-letni Eisig Kohot skradli 
p. Worzmannowi w Nowosielicach 2825 rubli 
i umknęli w stronę Lwowa. 


— Ś. p. Feliks Kozubowski urodzony 
w Warszawie w 1842 r. zmarł onegdaś + Kra- 
kowie. W latach szkolnych wziął udział w pow- 
staniu z r. 1868, później kształcił się na Uni- 
wersytecie lipskim i paryskim. Nastepnie, jako 
ochotnik brał czynny udział w wojnach algier- 
skiej, meksykańskiej i francusko-pruskiej. Wró- 
ciwszy w r. 1875 do Warszawy zesłany został 
za działalność publicystyczną do Wielkiego 
Ustingu. Zbiegłszy zaś z Syberyi osiadł naj- 
pierw w Cieszynie, a później w Krakowie. Ś. p. 
Kozubowski pracował na niwie literackiej, upra- 
wiając swój zawód z wielkiem zamiłowaniem. 
Pisywał pod pseudonimem Zygmunta Grabow- 
skiego. Do najlepszych jego prac zaliczyć na- 
leży: „Z życia Polaków po świecie", „Trzy la- 
ta pobytu w Algierze", „Alina“ i t d. ` 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Aleksander Hupert, em. urzędnik kolejowy, 
w 76 roku życia; — Piotr Dzikiewicz, em, pod- 
urzędnik kolejowy, przeżywszy lat 58, 


— Wystawa gwiazdkowa. W Krakowie 
w grudniu b. r. odbędzie się w lokalu nicusta- 
jącej wystawy w Towarzystwie technicznem wy- 
stawa gwiazdkowa, która obejmie głównie działy 
przemysłu o pewnein piętnie artystycznem : ha- 
fty, makaty, kilimy, koronki, wyroby stolarskie, 
ślusarskie, srebrne, platerowane, bronzownicze, 
wyroby galanteryjne i t. p. Ponieważ głównym 
celem wystawy będzie sprzedaż, przeto na wy- 
stawę najbardziej pożądane są wyroby niedrogie, 
mogące znaleźć zbyt u warstwy średniej, urzę- 
dniezej, Opłaty będą bardzo niskie. Na wystawę 
przyjmowane będą tylko wyroby krajowe. Zgła- 
szać się należy pod adresem zarządu nieustają- 
cej wystawy, ul. Straszewskiego l. 28. 


— Oszustwo wekslowe. W Pradze arc- 
sztowano niejakiego Rudolfa Millera, pośredni- 
ka pieniężnego, który sfałszowawszy na we- 
kslach podpisy hr. Oswalda Thuna, podjął w 
różnych bankach 242.000 kor. Przy rewizyi 
w jego mieszkaniu, znaleziono dalszych pięć 
weksli z fałszywymi podpisami hr. Thuna opie- 
wających na 72.000 kor. 


— Przekazy pocztowe do Rossyi euro- 
pejskiej (z wyjątkiem Finlandyi), które dotych- 
czas ograniczone były do 100 rubli, mogą opie- 


wać obecnie na 300 rubli, w odwrotnym zaś 
kierunku na 762 K. 


— Katastrofa kolejowa. Wczoraj przed 


południem na kolei warszawsko - iwangrodzkiej 
pociąg osobowy najechał na pociąg towarowy. 
Jak dotąd obliczono, jest 18 zabitych a 20 ran- 
nych. 

— Poeta Antoni Lange, po odsiedze- 
niu trzymiesięcznego więzienia w Brześciu Li- 
tewskiem, powrócił do Warszawy. 

— Zmalezienie skarbu. We wsi Wola 
Pawłowska, w pow. iłżeckim, w Królestwie, 
Stanisław Michalec, znalazł 48 dukatów holen- 
derskich, które zostały odesłane do rządu gu- 
bernialnego, w celu przesłania ich komisyi ar- 
cheologicznej w Petersburgu. 

— Że Świata naftowego. Warszawski 
Goniec donosi, że zwołany na 29 b. m. rossyj- 
ski zjazd taryfowo - kolejowy ma rozstrzygnąć 
kwestyę ustanowienia specyalnej taryfy wywo- 
zowej na produkty przemysłu naftowego z Baku, 
Piotrowska i przystani nadwołżańskiej przez 
Kalisz i Skalbmierzyce koleją kaliską. Ustano- 
wienie tej taryfy sprawi, że Kalisz stanie się 
głównym punktem wywozu nafty z Rossyi. 
W mieście tem będą pobudowane olbrzymie 
zbiorniki do przechowywania produktów przemy- 
słu naftowego. 

— Druga wiosna. W Paryżu zakwi- 
tły kasztany. Biało-różowe kwiecie odbija prze- 
pięknie od nagich już gałęzi drzew, a w ogro- 
dzie Luxemburskim i w parku Monceau zbie- 
rają się codziennie tłumy publiczności, aby po- 
dziwiać niezwykły ów wybryk natury, którego 
nie pamiętają nawet tam, w tem mieście cudów, 
najstarsi jego mieszkańcy. 


Kronika zagraniczna. 
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* Pomnik Potra Wielkiego. Jak 
donoszą do Berl. Ztg., car Mikołaj II. zamó- 
wił u rzeźbiarza paryskiego Bernstammna po- 
mnik Piotra Wielkiego, który ma stanąć w Pe- 
tersburgu na placu obok mostu na Newie. Po- 
mnik wykuty w marmurze, przedstawiać będzie 
Piotra Wielkiego, ratującego marynarzy podczas 
katastrofy na morzu. 

* Nieletnia zbrodniarka. W Mo- 
nachium aresztowano 14 -letnią dziewezynę, Idę 
Schell, niańkę do dzieci, która w pięciu kolejno 
miejscach, gdzie służyła, zamordowała pięcioro 
niemowląt, wbijając im szpilki do główek. — 
Aresztowana przyznała się do czynu, podając 
za przyczynę ohydnych zbrodni zdenerwowanie, 
wywołane płaczem dzieci. 

* Reklama. Wielki magazyn nowości 
w Hamburgu organizuje w sezonie zimowym 
szereg koncertów orkiestralnych, którymi dy- 
rygować będą Ryszard Strauss, d' Andrade, Fe- 
liks Strauss. Najznakomitsi spiewacy i najbar- 
dziej znane spiewaczki wezmą w tych koncer- 
tach udział. Wstęp wolny — wejście... przez 
magazyn. 

* Z Władywostoku donoszą, że w 
odległości 12 wiorst od zatoki Nabilskaja od- 
kryto nowe źródła ropne i wielkie jezioro na- 
ftowe, dostępne dla wielkich okrętów. 

* Wypadek dżumy. Z Dunkerki do- 
noszą, że dwaj majtkowie z okrętu „Provence“, 
który przybył z Tnnisu, zachorowali na dźumą. 
Załodze zastrzyknięto serum przeciwdżumowe. 

* Generał Booth, słynny przywódca 
„armii zbawienia” ma zamiar usunąć się od 
kietownictwa. Booth zamierza się podobno po- 
święcić wyłącznie projektowanemu przez siebie 
Uniwersytetowi, który będzie miał na celu po- 
dniesienie uciśnionych i duchowe wychowanie 
upadłych. 


Notatki literacko-artystyczne. 


Z muzyki. („Walkirya* Ryszarda Wa- 
gnera z pp. Ruszkowską i Dygasem). 

W dzisiejszych warunkach muzyczny dra- 
mat Wagnera na scenie lwowskiej może być 
zjawiskiem tylko przelotnem. Wyszkolone arty- 
styczne siły, które były podstawą dotychczaso- 
wych tych przedstawień zabrano nam do War- 
szawy, pozostałe nie dorosły lub nie są jesz- 
cze dostatecznie przygotowane do odpowiedzial- 
nego zadania. Wagnera nie można spiewać po 
paru zaledwie próbach. Najwięcej nawet uzdol- 
niony spiewak musi go należycie przetrawić, 
a do tego prócz czasu potrzeba ezęstych przed- 
stawień i dobrych wzorów. Najlepszym przy- 
kładem jest p. Okoński. Jedyny z dawnych in- 
terpretatorów „Wałkiryi*, który pozostał, dzi- 
siaj dopiero daje faktycznie dojrzałą postać Wo- 
tana. A spiewał ją przecież kilkakrotnie, jest 
artystą inteligentnym i wysoce utalentowanym. 
Nie więc dziwnego, że Wagner w tym sezonie 
zejść będzie musiał na plan drugi. Dorywczych 
wznowień dla przygodnych gości radziłbym za- 
niechać; nie przysporzą one zaszczytu nikomu. 
Dla pp. Ruszkowskiej i Dygasa wystawiono 
wczoraj „Walkiryę*. Jaką była całość przed- 


dniesienia wrażenia. Uznając trudne położenie 


jest nad wyraz sumiennie i artystycznie. Zy- 
gmunt p. Dygasa nie we wszystkich momen- 
tach dorównywał partnerce. Do zupełnego su- 
kcesu brakowało jędrności głosu w średnicy, 
na której spoczywają przecież wagnerowskie 
frazy tak szerokie i konsekwentne. W całości 
kreacya p. Dygasa była przeważnio zajmująca 
i snmienna. Że szczerem zadowoleniem patrzy- 
liśmy na Brunhildę w inierpretacyi p. Wisting. 
Młoda spiewaczka czyni szybkie postępy. Wezo- 
rajsza jej postać, jakkolwiek wogóle dość przed- 
wczesna potrafiła zająć sympatycznie szezegól- 
nie w akcie ostatnim. Praca nad dykcyą jak 
również stanowczem ulokowaniem tonów śre- 
dnicowych jest konieczną. Podobnie p. Markówna 
zasłużyła na wyróżnienie za Erykę sumienną 
i wyjątkowo dobrze opracowaną głosowo. W kre- 
acyi scenieznej konieczną jest ogłada zarówno 
w masce twarzy (fatalnie podkreślane oczy) 
jak i w gestach niewybrednyeh. 

Obok dobrze odspiewanej sceny Walki- 
ryj przez solistki naszej opery, wyróżnić też 
należy Hundinga odtworzonego w właściwym 
stylu przez p. Tarnawskiego. 

Orkiestra pod wodza p. Ribery miała ró- 
żne chwile dobre, mniej dobre i zupełnie za- 
mazane. Więcej było tych ostatnich. Instru- 
menty dęte (drewniane) często fnszerują bezli- 
tośnie a smyczkowe dla odmiany gina syste- 
matycznie, kryte blachą. Jest to naturalnem na- 
stępstwem zbyt nikłej obsady skrzypiee i altó- 
wek, a po części także wskutek niedostateczne- 
go wygrywania partyj danego instrumentu przez 
nowego członka orkiestry. Zresztą jakiekolwiek 
są przyczyny, fakt pozostanie faktem, że orkie- 
stralne ciało nie spełniło swego zadania. 

Przy ocenie wczorajszej gry p. Halacsy 
zakradła się drobna na pozór omylka drukar- 
ska, która jednakże wypacza uieeo sens ogólny. 
W 25 wierszu zgóry mianowicie ma być: nie 
zupełnie prawidłowo wydobywany 
„ton“. Tymezasen wydrukowano „wadliwe 
prowadzenie simyczka nie zupełnie prawidłowo 
wydobywa ton* przypisując w ten sposób je- 
dynie wadliwemu „pociągnięciu* źle wydobyty 
ton. Oczywiście, że prowadzenie wadliwe smy- 
czka wpływa ujemnie na ton (u p. Halacsy 
jest to następstwem sztywnej raki prawej). 
W tym jednakże wypadku umyślnie rozdzieli- 
łem przecinkiem prowadzenie smyczka 
od tonu w cudzysłowie. 

D. Baranowski. 


Z teatru piszą nam: P. Tgnacy Dygas, 
znakomity artysta byłej rządowej opery war- 
szawskiej, kończy już wkrótce swoją gościnę na 
naszej scenie i oprócz w „Walkiryi*, w „Hal- 
ce" i „Opowieściach Hoffmana“ wystąpi jeszcze 
w nieśpiowancj przez artystę u nas operze Puc- 
ciniego „Cyganerya*, która daną bedzie w przy- 
szły wtorek. Cała opera będzie tym razem śpie- 
waną w języku polskim. 

Obecnie w dziale dramatu przygotowuje 
się wystawienie najnowszej, świetnej sztuki p. 
Gabryeli Zapolskiej p. t. „Ich czworo”, trage- 
dya ludzi głupich w 3 aktach. Nastepnie „Ry- 
cerze północy* Henryka Ibsena w przekładzie 
dr. Alfreda Wysockiego. 

Artyści opery przygotowują się do wysta- 
wienia słyunej opery Boity „Mefistofeles“, w 
której występować będzie gościnnie p. H. Zbo- 
ińska-Ruszkowska. 

Artyści operetki 
Oskara Straussa „Urok walea* 
traum). 


przygotowują operetkę 
(Ein Walzer- 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie, 


Dziś, we środę, po raz pierwszy, „Cyrano 
de Bergerac“, komedya romantyczna w 5 aktach 
Edmunda Rostłanda, przekład J. Kasprowicza; 
z udziałem pp.: Bednarzewskiej, Gostyńskiej, 
Otrembowej, Połęckiej, Dobrzańskiej, Karszo, 
Chmielińskiego (rola tytułowa), Hierowskiego, 
Feldmana, Nowackiego, Wostrowskiego, Anto- 
niewskiego, Jaworskiego, Wysockiego, Kwiat- 
kiewicza, Dobrzańskiego, Walewskiego, Kliszew- 
skiego, Rasińskiego, Klimontowicza, Kosińskie- 
go, Krzewińskiego, Kęckiego i innych. 

We czwartek po raz 50 „Wesoła wdó- 
wka“, operetka w 3 aktach Fr. Lchara; z 
p. Miłowską. 

W piątek po raz II. „Cyrano de Berge- 
rac“, komedya romantyczna w 5 aktach Edm. 
Rostanda, przekład Jana Kasprowicza. 

W sobotę wyjątkowo o godzinie 8 po po- 
ołudniu dla młodzieży szkolnej „Otello“, trage- 
dya w 5 aktach Szekspira; z p. Żelazowskim 
w roli tytułowej. 

W sobotę wyjątkowo o godzinie 7 wie- 
czorem po raz Il. „Walkirya* Ryszarda Wa- 
gnera, opera w 3 aktach: gościnny występ p. 
H. Zboińskiej-Ruszkowskiej i Ignacego Dygasa. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po połu- 
dniu „Jaś i Małgosia“ baśń operowa w 3 


wczorajszych wykonawców żądania musimy nie- 
eo zredukować. Wykończoną postać dała jedy- 
nie p. Ruszkowska. Jej Żyglinda opracowaną 
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stawienia domyśleć się nie trudno. Wszyscy nie, aktach Humperdivcka z pp. Hendrichówną i 
wyłączając i gościnnie występujących artystów | Mokrzycką w partyach tytułowych. 

znaleźli się w położeniu dość niewdzięcznem, u 
w dodatku walezyć musieli ze wspomnieniami 
przepysznych kreacyj Bandrowskiego, Korole- 
wiez-Waydowej, Oleskieji Gembarzewskiej. Oczy- 
wiście, że to nie mogło się przyczynić do po- 


W niedzielę o godz. pół do $ wieczorem 
„Faust“ opera w 5 aktach Gounoda, gościnny 


występ Irenny Bohuss i Augusta Dianni. 


W poniedziałek po raz III. „Cyrano de 
Bergerac“ komedya romantyczna w 5 aktach 
Jana Kas pro- 


Edmunda Rostanda, 
wieza. 


przekład 


We wtorek „Cyganerya* opera w 4 aktach 
Pucinnego, gościnny wystep Ireny Bohuss i 


Ignacego Dygasa. 
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Wobec groźby cholery. 


PAPA 


(GE) Wezoraj w poludnie odbyło się w 


ratuszu pod przewodnietwem prezydenta mia- 


sta posiedzenie stałej komisyi zdrowotnej 
m. Lwowa celem ustalenia środków zapobie- 
gawczych na wypadek zawleczenia do nasze- 
go miasta epidemii cholery. Zgodnie z wnio- 
skami fizyka miasta, dr. Legeżyńskiego, 
uchwaliła komisya następujące dyrektywy dla 
magistratu: 

1. Celem uzyskania zarządzeń zapobie- 
gawczych powinny być powołane do życia 
niezwłocznie komisye eholeryczne, które 
mogą znacznie przyczynić się do asanacyi 
miasta. 

. 2. Szezególnie niebezpieczne punkty w 
mieście, mogące się stać ogniskami epidemii, są: 
miejski zakład dla nieuleczalnych (obok 


zakładu im. Bilińskich), przytnlisko Brata 


Alberta i areszta miejskie. Z tego powodu 
należy zarządzić niezwłocznie codzienny le- 
karski nadzór we wspomnianych zakładach, 
wyłożyć tam księgę dyżurową, w której le- 
karz zapisze każdorazową codzienną swą wi- 
zytę; lekarz miejski poda do fizykatu stałą 
porę, w której będzie odwiedzał dany zakład. 
Nadzór lekarski należy powierzyć lekarzowi 
odnośnego okręgu, a więc w męskim, żeń- 
skim oddziale zakładu niculeczalnych dr. Ta- 
tarczuchowi, zaś w aresztach miejskich i 
stacyi szupasowej dr. Jaszczurowskiemu. 
Lekarzem Zakładu nieuleczalnych jest dr. 
Szczurkowski. 

3. Magistrat wezwie lekarzy miejskich, 
by w bieżącym roku, najpóźniej do końca 
listopada, złożyli pisemne sprawozdanie z 
czynności swych o dozorze sanitarnym w 
przydzielonych im okręgach. Usterki sani- 
tarne, których usunięcie nakazują względy 
zdrowotne, powinny być spisane na osobnych 
arkuszach, odnośnie do poszczególnych do- 
mów. 

4. Magistrat wezwie lekarzy miejskich, 
by niezwłocznie zdali sprawę z dokonanych 
rewizyj hoteli i oberży lwowskich, o 


ile tego dotychczas, mimo upłynionego ter- 


minu nie nezynili. Magistrat usunie niezwło- 
cznie wykazane w tych sprawozdaniach usterki 
zdrowotne w hotelach. 

5. Ponieważ wytworzeniu się ognisk 


cholerycznych sprzyja przedewszystkiern ewen- 


tualność zakażenia studzien, z których 
wody używa większa ilość ludzi do picia, a 


w naszem mieście, pomimo zaprowadzenia 


wodociągów dobrostańskich funkcyonuje je- 
szcze znaczna ilość studzien, zwłaszcza pry- 
watnych, należy wydelegować osobną ko- 
misyę, złożoną z urzędnika magistratu. tech- 
nika zakladu wodociągowego i lekarza miej- 
skiego, która zbada niezwłocznie wszyst- 
kie publiczne i prywatne studnie 
w mieście, dostarczające wody do picia i o- 
ceni ich wartość zdrowotną. Komisyi tej to- 
warzyszyć będzie funkcyonarynsz sanitarny 
odnośnej dzielnicy. Komisya wyda orzeczenie, 
czy studnia badana, ze względu na swe po- 
łożenie, na odległość od zbiorników 
kloacznych lub gnojarni, na ocembro- 
wanie, przykrycie i t. d. jest dostatecznie za- 
bezpieczoną od możności zakażenia. Komisya 
przedłoży o każdej badanej studni osobny 
protokól, spisany przez urzędnika magistratu; 
protokół ten, po uzyskaniu opinii zakładu 
wodociągowego i fizykatu będzie podstawą 
dla magistratu do wydania odpowiednich za- 
rządzeń. 

6. Celem stwierdzenia obeenego stanu 
wodociągu miejskiego w Woli dobrostańskiej 
pod względem zdrowotnym, tak w urządze- 
niach zakładowych, jak i eo do personalu, 
wydeleguje magistrat komisyę (urzędnik ma- 
gistratu i delegat fizykatu), która po porozu- 
mieniu się z zakładem wodociągowym zwie- 
dzi główną stacyeę pomp w Woli dobro- 
stańskiej i zda sprawę pisemnie. 

Y. Ponieważ choroby narządu pokarmo- 
wego sprzyjają rozwojowi cholery, magistrat 
zaostrzy nadzór targowy nad sprze- 
dażą artykułów spożywczych, przyczeim na 
szezegótne uwzględnienie zasługuje sprzedaż 
zgniłych, niezdrowych owoców itp. 

8. Ponieważ grozi szezególne nie- 
bezpieczeństwo zawleczenia za- 
zazków chorobowych za pośredni- 
ctwem szmat, starego uhrania itd., 
magistrat wydeleguje niezwłocznie oso- 
bną komisyę (urzędnik magistratu, dele- 
gat fizykatu i komisaryatu odnośnej dziel- 
niey), która zwiedzi wszystkie handle 


szmat i starych ubrań i przedłoży 
magistratowi sprawozdanie. 

9. Celem pouczenia ludnościo 
objawach chorobowych przy cholerze 
i o sposobach postępowania celem ochronie- 
nia się przed zakażeniem, rozda magistrat 
komisaryatom wydrukowane i przechowane 
w fizykacie „Pouczenie o eholerze*. Komisa- 
ryaty winny doręczyć każdemu właścicielowi 
domu po dwa egzemplarze „Pouczenia', ce- 
lem wywieszenia w sieniach domu względnie 
udzielenia go do przeczytania wszystkim lo- 
katorom. 

10. Celem weiągnięcia lekarzy lwow- 
skich do obywatelskiej akeyi w tłumieniu 
epidemii, rozeszle magistrat do wszystkich 
lekarzy praktykujących we Liwowie odezwę 
wydrukowaną w r. 1905 i przechowaną w fi- 
zykacie. Termin rozdania „Pouczenia* i roze- 
słania „Odezwy* oznaczy szef departamentu 
sanitarnego magistratu w porozumieniu z fi- 
zykiem miasta. 

11. Ponieważ wiadomą jest rzeczą, że 
w czasie wybuchu epidemii, zapadają na cho- 
lerę szczególnie ciężko ludzie źle odżywiani 
i cierpiący przez to na różnorodne dolegli- 
wości przewodu pokarmowego, jest rzeczą 
pierwszorzędną zabezpieczyć już obecnie 
przynajmniej części ludzi ubogich możność 
odpowiedniego odżywiania się. Możnaby do 
tego dojść: a) przez udzielanie ubogim 
zamiast datków pieniężnych, jak najwię- 
kszej ilości kwitków na obiady; 
w tym celu należałoby wejść w układ z ku- 
chniatni lndowemi, których Lwów posiada 
obecnie trzy, a które przy odpowiedniej sub- 
wencyi ze strony gminy mogłyby znacznie 
rozszerzyć swój zakres działania; b) przez 
powołanie do życia jeszcze przed nastaniem 
mrozów herbaciarni centowej dla ubo- 
gich, która jedna wydaje dziennie czesto po- 
wyżej tysiąca porcyj herbaty. Herbaciarna 
ta winna, przy odpowiedniej subweneyi miej- 
skiej, otworzyć więcej filij w mieście. 

12. Miasto Lwów nie posiada dotąd od- 
powiednio urządzonego wozu do przewo- 
żenia zwłok, a przenoszenie w sposób 
praktykowany obeenie, t. j. na noszach, w 
razie pojawienia się epidemii byłoby w naj- 
wyższym stopniu niebezpiecznem tak dla lu- 
dzi, jak i dla dróg publicznych. Wobec tego 
magistrat poleci fizykatowi zamówić niezwło- 
cznie odpowiednio urządzony furgon, blachą 
wewnątrz wybity, dający się dokładnie od- 
rażać, a przeznaczony wyłącznie do przewo- 
żenia zwłok, — za kwotę (wraz z parą no- 
szów) 500 koron. 

15. Do przewożenia chorych na choro- 
by zakaźne, posiada miasto odpowiednio urzą- 
dzony jeden powóz, sprawiony przed dwoma 
laty. W razie, gdyby powóz ten w jazdach 
po złych ulicach naszych przedmieść zepsuł 
się, miasto byłoby pozbawione wozu dla cho- 
rób epidemicznych. Magistrat poleci więc fi- 
zykatowi zamówić drugi wóz dla cho- 
rych epidemieznych, który należy wy- 
konać o ile możności w naszym kraju, za 
kwotę nieprzekraczającą 3000 koron. 

14. Ponieważ wskutek częstych alar- 
mujących wieści o wypadkach podejrzanych 
o cholerę, o przybywaniu osób z Kijowa i 
t. d., wzmogły się nadzwyczajnie czynności 
w biurze fizykatu, magistrat zarządził z dniem 
23 października (a więc od dzisiaj) sta- 
le codzienne urzędowanie biura fi- 
zykackiego do godziny 7 wieezo- 
rem. Wykonaniem tego polecenia zajmie 
się fizyk miejski. 

15. Celem przygotowania większej ilo- 
ści fachowo wykształconej służby dla pielę- 
gnowania chorych w mieście, poleci magi- 
strat fizykatowi zorganizowanie drugiego 
kursu pielęgniarskiego w sposób taki 
sam, jak to było w roku 1906. W liczbie 
uczestników kursu ma znaleść się przynaj- 
mniej sześciu woźnych ze służby miejskiej 
do użycia ich w barakach epidemicznych. 

Nadto uchwaliła komisya: 

16. Magistrat uzyska od Dyrekeyi po- 
licyi wykaz niekoncesyonowanych ho- 
Leli, gospód, pensyonatów i t. d. i 
podda lokale te dokładnym oględzinom i nad- 
Zorowl. 

17. Magistrat poczyni jak najenergi- 
czniejsze kroki, celem wprowadzenia w życie 
uchwalonych dnia 4 stycznia 1906 przepisów 
o utrzymywaniu porządku i czystości we- 
wnątrz domów, na ulicach, placach i plan- 
tacyach miejskich, tudzież regulaminu dla 
dozorców realności, uchwalonego dnia 14 
grudnia 1905, a które to przepisy mają do- 
tąd zalegać u władz wyższych. 

18. Magistrat postara się we właściwej 
drodze o odpowiedni zapas surowicy 
ochronnej od cholery, która zwłaszcza 
służbę sanitarną, dozoreów chorych i t. d. 
może skutecznie chronić od zachorowania na 
cholerę. (Szezepionka ta dr. Karwackiego 
z Warszawy mogłaby być zastrzykiwaną je- 
dynie na wyraźne życzenie danej osoby, ale 
nie przymusowo). 

19. Magistrat postara się u Rady miej- 
skiej o odpowiedni, na razie nieokreślony 
fundusz, przeznaczony specyalnie na zapobie- 
żenie i zwalczanie cholery we Lwowie. 


Ed * 
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Kardynalnym warunkiem zabezpieczania 
się przed zarazkami cholery jest czystość 
szczególniej rąk. Fizyk dr. Legeżyński wy- 
raził się wczoraj, że zapobiegając cholerze, 
trzeba na samem czele wielkimi głoskami 
oznajmić: „Myjmy często ręce!*. Zwłaszcza 
czynić to należy przed każdem jedzeniem. — 
We Lwowie, gdzie woda wodociągowa jest 
dobrze chroniona przed zanieczyszczeniem, 
nabawienie się cholery za pośrednictwem 
wody jest wykluczone. A kto uważa na czy- 
stość rąk, ten może się już uważać w znacz- 
nym stopniu za zabezpieczonego przed cholerą. 
Czujność nad czystością rąk jest też bardzo 
zalecana pracownikom biurowym, którzy 
otrzymują akta rozmaitej proweniencyi, a przy 
przeglądaniu ich miewają zaś może niedobry 
zwyczaj zwilżania śliną paleów. Podobnież 
ostrożnym być należy z rękami po otrzyma- 
niu listów lub posyłek. 


Wrażenia pętersburykie. 


(Korespondencya własna Gazety Lwowskiej). 


(Ciąg dalszy). 

Innym razem wybrałem się, pomimo 
niepogody do Siestroriecka. A że i tu padał 
deszcz jak z cebra, postanowiłem tedy po- 
wrócić najbliższym pociągiem. 

Na dworcu gromadzili się zwolna le- 
tniey, którzy nastraszeni nieustanną słotą, 
przenosili swoje lary i penaty z powrotem 
nad Newę. Do odejścia pociągu było jeszcze 
sporo czasu. Ugiadłem tedy na ławeczce i 
patrzę wokoło siebie. 

Tuż przed salonem pierwszej klasy 
przechadza się nerwowo elegancka dama. 
Tuż obok niej, a raczej nieco za nią postę- 
puje ociężale jegomość podstarzały w okula- 
rach. Widocznie między małżonkami poszło 
o coś, gdyż przymawiają sobie oboje pół- 
głosem : 

— Nigdy ci tego nie przebaczę!... — 
mówi piękna pani. — Tylko tobie mogła 
przyjść do głowy fantazya powracać do Pe- 
tersburga w połowie sezonu!... Powiada pan, 
że wszystko ucieka? A czy to ja muszę do 
nich stosować się koniecznie ? To tylko gry- 
mas z twojej strony i nie więcej! 

— Jeśli nazywasz moją fiuksyę gryma- 
sem ?... — odpowiada tragicznym głosem. je- 
gomość, trzymając się ręką za podwiązaną 
twarz. — Że wszystkich szpar wieje, błoto, 
wilgoć nieustanna!.. I ty to nazywasz ery- 
masem ?... Rozumiem, — mieszkać na daczy 
WÓWCZAS... 

— Ach! daj mi święty spokój!.. Co 
mnie do twojej fluksyi? Ja nie jestem le- 
karzem! 

— No... ale przecież |... 

— Żegnaj mi, daczo!.. żegnaj moja 
ulubiona ławeczko |... żegnajcie cudne noce 
księżycowe |... — zadeklamowała dama z egzal- 
tacyą widoczną w głosie. 

— Błagam cię!.. chociaż dzisiaj za- 
niechaj zwyczajnych scen! Wszystko na nas 
patrzy. 

— I znowu proza, znowu  szarzyzna 
powszedniego życia, rachunki z kucharką, 
kłótnie z mężem, kopiejkowe wydatki... Bo- 
że mój, Boże!... I to ma być życie?... 

— Qdejdźmy na bok! 

— Nie pójdę nigdzie!.. Niechaj ztąd 
bodaj popatrzę jeszcze raz na ten lasek, w 
którym... Boże mój!.. Zapomnieliśmy, zdaje 
się, zabrać ze sobą Waśkę... 

— Jakiego Waskę? 

— Naszego kota. 
Prędzej |... 

— Zrobię wszystko, co chcesz, moje 
dziecko, tylko nie to... Rozumiesz przecież, 
że mnie, człowiekowi, zajmującemu wybitne 
stanowisko urzędowe, nie przystoi biegnąć 
po kotkę. A nadto, zdaje mi się, że Pelagia. 
siedząc na wozie z meblami, trzymała kota 
na kolanach. 

— Nieprawda! — przerwała pani 2 
gniewem. — Jeśli nie pójdziesz zaraz po 
kotkę, za nie w świecie nie wsiądę do wa- 
gonu!... Pelagia trzymała w rękach wazon 
z kwiatami. 

— Idę, już idę... chociaż... 

Stary jegomość znikł w jednej chwili 
z dworca. Pani zaś przysiadła się na lawce 
obok jakichś dwu staruszek i utkwiła wzrok 
w przeciwny koniec peronu, jak gdyby 
oczekiwała przybycia kogoś z tamtej strony. 
Deszez pluskał coraz silniej. 

— iade ja teraz na pociąg, — mówi 
jedna staruszka do drugiej, — i cały czas 
będę myślała o ekspropryatorach! We śnie 
każdą noe ich widzę, przeklętych... A nuż, 
nie daj Boże, wejdą do wagonu i każą pod- 
nieść ręce do góry, a sami kieszenie wy- 
próżnią ?... 

— Przecież u ciebie nie nie znajdą! 

— Tak, to tak!.. Ale boję się o ży- 
cie, bo, powiadają, że ekspropryatorzy czują 
jakąś osobliwą słabość do kobiet. A jam 
przecież wdowa uczciwa! Nie mnie głupstwa 
w głowie! 


Pobiegnij za nim! 


W tej chwili urwała się rozmowa sta- 
ruszek, gdyż uwagę ich zwrócił na siebie 
młodzieniec, odziany pomimo słoty ohydnej, 
bardzo elegancko, w kostyum najświeższego 
kroju, który zwolna zbliżał się ku ławeczce. 
Na jego widok damie wystąpiły rumieńce 


na twarz: 
— Kondrat Wasiljewicz !... Myslałam, 
Że już nie przyjdziecie... Siadajcie, obok 


mnie jest miejsce... Takam rada, że was 
widzę !... 

Kondrat Wasiliewicz, „daczny* lew, 
mający szerokie znajomości, siada na krawę- 
dzi ławki, spoglądając na damę sentymen- 
talno rozkochanemi oczyma. 

— Tak zatem, Wiera 
nita ?... 

— 0, nie!.. Będę żyć nadzieją, że się 
z wami spotkam w Petersburgu... Odwróć się 
pant.. Nie chcę, byś widział łzy w moich 
oczach!... 

— Nie, za nic w świecie nie odwrócę 
sięl.. Będę patrzeć w te oczy długo, długo... 
a każda łza, która spłynie z pod tych aksa- 
mitnych rzęs, przeleje się, jak balsam o- 
żywczy w moją umęczoną duszę !... 

— Teraz to tak — szepcze jedna ze 
staruszek — męża poszle po kotkę, a sama 
w amory się wdaje... Chodźmy ztąd!... Wstyd 
patrzeć |... Tfu!... 

Starowiny wstały z ławki i wnet Kon- 
drat Wasiliewicz przysunął się bliżej z szep- 
tem słodkim na ustach. Po niejakim czasie 
ukazał się mąż, idący spiesznie z kotką na 
rękach. Pani twarz przybrała w jednej se- 
kundzie wyraz obojętny. 

— Panowie nie znacie się?... — zapy- 
tała. — Mój mąż, monsieur Muraszkin Kon- 
drat Wasiliewicz, ten sam, o którym tyle ci 
opowiadałam. 

— Mnle?.. Pierwszy raz w życiu sły- 
szę!.. Bardzo mi miło... Ale!.. tego prze- 
klętego kota zaledwie z wielkim trudem u- 
dało mi się złapać. Uciekł do komórki i ukrył 
się pod stosem drzewa... No, a co teraz z nim 
zrobić ?... 

— Posadzić go gdzie bądź. 

— Łatwo tobie mówić: „Posadzić!...* 
A jak nie zechce leżeć i znowu gdzie ucie- 
knie?... 

— Tak trzymaj go w rękach!... A te- 
raz... możebyś poprosił Kondrata Wasiljewi- 
cza, żeby nas odwiedził w Petersburgu ?... 

— Hm... proszę... bardzo będę rad.... 
Ma chère, kotka drapie. To nie kotka, jeno 
dyabeł wcielony |... 

— Będę was czekać codziennie o dwu- 
nastej w południe... Przyjdziecie ?... Co?... 

Postaram sie przy pierwszej spo- 
sobnosei.... 

— Po cóż tak weześnie.... dorzuca mąż, 
spoglądając z cieniem zazdrości w strone Mu- 
raszkina. Proszę lepiej przychodzić około go- 
dziny piątej, po prostu na obiad... Wtedy i 
ja będę w domu... Posiedzimy, pogawędzimy 
o tem, o tamiem.... 

W tej chwili kot, wyrwawszy się z rąk, 
skoczył pod ławkę. Mąż połazł za nim. — 
Wśród publiczności można było zauważyć 
nieukrywane uśmieszki. Z daleka rozległ się 
świst lokomotywy. 

— A zatem, do widzenia — wyrze- 
kła jednym tchem do młodzieńca nadobna 
pani. — Łato przeszło, ale zostawiło wiele 
wspomnień, cadnych... jasnych... świetla- 
nych... Skoro tylko przyjedziecie do Peters- 
burga, tak też zaraz prosto do nas... Słyszy- 
cie?... Codziennie od dwunastej... 

Młodzieniec przylgnął wargami do bie- 
luchnej rączki pani. 

— Do widzenia, moje życie... moje 
szezęście.... szepce, spoglądając bojaźliwie w 
stronę męża. Dzięki stokrotne za wszystko, 
za wszystko!.. A eo się tyczy owych 85 ru- 
bli, które pożyczyłem, — oddam je przy 
pierwszej sposobności... 

— Nie troszcz się tem, mój drogi... 
Co moje, to i twoje... Pamiętaj... codzien- 
niet... Co- dzien - niel.. 

Trzeci dzwonek. Pociąg ruszył zwolna. 
Z okna wagonu dojrzałem Muraszkina, posy- 
łającego ukradkiem pocałunki ręką. 

Pan mąż rozpoczynał tymczasem wy- 
godną drzemkę, w kącie wagonu... 

E 
- (Dokończenie nastąpi). 
Dr. St. Zdz. 
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- COSPODARSTWO 1 HANDEL 


Targ zbożowy. 


Lwowna... fi- 


Lwów, 23 pażdziernika. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
11:70 do 11:90, pszenica na termina —'— do 
—'—, żyto gotowe 11:10 do 11:30, żyto na ter- 


mina —— do ——, owies obroczny gotowy 


710 do 7:80, owies obroczny na termina 
m— do —'—, jęczmień pastewny %— do 
7:50, jęczmień browarniczy 8:— do 850, 


rzepak —.— do =——, Inianka —*— do —'—, 


5 


groch pastewny %— do 7:50, groch do go- 


towania 9:50 do 10—, wyka — — do — —, 
nasienie Iniane —— do —'—, nasienie ko- 
nopne —— do ——, bób do ——, 
bobik 6:60 do 6:50, hreczka —— do —*—, 
kukurudza nowa —— do ——, kukurudza 
stara —— do —'—, chmiel za 56 kilo 


—— do —' koniczyna czerwona 7O — 


do 15:—, biała 45:— do 55.—, szwedzka %0:— | 


do 80:—, tymotka —— do — —. 
Spirytus loco za 50 litr. paritas goto- 
wy Tarnopol 5450 do 54:75, na termin — — 


——. ekskontyngentowy 3450 do 3475. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Wedle praskiej Uniom (dawniej Po- 
litik) panuje zupełna niepewność co do te- 
go, jak się ukształtują stosunki stron- 
nictw czeskich. Jedno wszakże jest pe- 
wną rzeczą, że dla tych stronnictw po- 
zostają tylko dwie możliwości do wyboru: 
albo pod warunkami przez Rząd ofiarowanymi 
przystąpią do większości, albo też przejdą w 
opozycyę. Drogi pośredniej tu być nie może, 
a już najmniej fortunną rzeczą byłoby pro- 
wizorywm. Najwięcej zajęcia budzi pytanie, 
jakie stanowisko zajmą agraryusze i katoliccy 
narodowcy. 

Rzecz jasna, ciągnie Union dalej, że 
skoro tylko stronnictwa czeskie porozumieją 
się z sobą eo do rzeczowych zasad, kwestye 
personalne nie sprawią im żadnych trudno- 
sci. Konferencye br. Becka, z przywódcą cze- 
skich agraryuszy Praszkiem i przywódcą na- 
rodoweów katolickich dr. Hrubanem, jakoteż 
z członkiem Izby panów Wohanką i P. Mi- 
nistrem dr. Pacakiem, nie zmieniły tego po- 
łożenia. 

== Z Budapesztu donoszą: Poseł Sasz 
wystąpił z partyi niezawisłości. 

= Wiadomość o zesłaniu ks. 
biskupa Roopa, otrzymana w Wilnie 
z Petersburga w przeszłym tygodniu, poru- 
szyła żywo całe miasto. Natychmiast w środę 
16 października wyruszyła z Wilna depu- 
tacya do prezesa ministrów Sto- 
łypina z odpowiednią petycyą. W piątek 
18 października wezwano ks. biskupa tele- 
grafieznie do Petersburga, gdzie dotąd po- 
zostaje. 

Biskupowi MRoopowi odebrano płacę 
rządowa, przywiązaną do stanowiska, a wy- 
noszącą rocznie przeszło sześć tysięcy rubli. 
Ma utrzymanie rząd przeznaczył mu sto ru- 
bli miesięcznie. 

Rząd upatrzył na zastępcę po ks. Roh- 
pie ks. Karasia z Żytomierza i wszedł z nim 
już w pertraktacye. Biskup Roop jednak od- 
mówił formalnego zrzeczenia się dyecezyi 
wileńskiej. Na razie więe rząd zaniechać 
musiał planów obsadzenia stanowiska, do 
czasu porozumienia się z Watykanem. 

W rozkazie banicyjnym wzbroniono bi- 
skupowi Roopowi pobytu w stolicach cesar- 
stwa i wogóle w granicach kraju Zachodnie- 
go (Litwy). Powszechnie wyrok ten opinia 
miejscowa przypisuje denuncyacyom litwo- 
manów. W Petersburgu zarzucają biskupowi 
między innemi, że formował „kawaleryę pol- 
ską“. Łatwo domyślić się, że mowa tu o ban- 
deryi włościańskiej, towarzyszącej biskupowi 
przyjętym zwyczajem w czasie odbywanej 
przezeń wizytacyi podległej mu dyecezyi. 

== Wedle depeszy z Paryża, przyjął 
wczoraj prezydent Fallières rossyjskie- 
go ministra spraw zagranicznych Izw ol- 
skiego. 

== Wczoraj zebrała się po raz pierwszy 
po dłuższej przerwie franeuska Izba 
deputowanych. Przewodniczący Brisson 
wniósł rezolucyę, ażeby wyrazić uznanie żoł- 
nierzom, prowadzącym w Marokku walkę w 
obronie kultury. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Stan zdrowia Najj. Pana. 


Wiedeń, 23 października. O stanie 
zdrowia Najj. Pana dowiaduje się Biuro ko- 
respondencyjne: (Gorączki niema, katar się 
zmniejsza. Noc była spokojna, jednakże Najj. 
Pan mało spał. Stan sił odpowiednio powo- 
li się poprawia i spodziewać się należy ry- 
chłej rekonwalesceneyi, jeśli nie nastąpi re- 
cydywa, której niebezpieczeństwo bądź co bądź 
nie jest wykluczone. 


Rada państwa. 


Wiedeń, 23 października. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby posłów wybrano do 
komisyi należytościowej p. Liebermanna. 

P. Breiter zgłosił nagły wniosek w 
sprawie zbadania stosunków administracyj- 
nych w Galicji. 


Między wpływami znajduje się wniosek 
p. Galla w sprawie zniesienia kolczykowa- 


nia świń, interpelacya tegoż posła w sprawie 


odnowienia i adaptacyi budynku pocztowego 
w Tarnopolu; interpelacye: p. Oleśnicki e- 
go w sprawie postępowania prokuratoryi we 
Lwowie eo do sprawy dentysty Wiktora; p. 
Ochrymowicza w sprawie braku szkoły 
ćwiczeń w seminaryum w Zaleszczykach i w 
sprawie brakn napisów ruskich na budynku 
pocztowym w tymże mieście. 

Izba przystąpiła do dalszej rozprawy nad 
nagłym wnioskiem p. Swejka w sprawie kar- 
teli. 

Po zamknięciu dyskusyi generalny mo- 
wea contra p. Lueger oświadczył w imie- 
niu stronnictwa chrześciańsko -społecznego, 
co nastepuje: Jesteśmy przeciw temu wnio- 
skowi nagłemu, jakoteż przeciw dalszym 
wnioskom nagłym, a mianowicie z następu- 
jących powodów: Załatwienie ugody austro- 
węgierskiej jest związane terminowo i musi 
nastąpić do końca grudnia b. r. Sądzimy, że 
każdy, czy jest za ugodą, czy przeciw niej, 
musi uważać za obowiązek parlamentu au- 
stryackiego, aby ugoda była parlamentarnie 
załatwiona (Zywe oklaski). Parlament nie 
powinien dostarczyć pretekstu do stosowania 
ponownie słynnego $. 14. Szkoda każdej go- 
dziny, którą tracimy. 

My, jako największe w Izbie stronni- 
ctwo, powinniśmy dać dobry przykład i dla- 
tego apeluję do parlamentarnego uczucia 
wnioskodawców, ażeby na teraz wnioski swe 
nagłe cofnęli i ewentualnie po pierwszem 
czytaniu ugody znowu je przedłożyli. Mowea 
poduosi, że drogą nagłych wniosków nie za- 
łatwiono jeszeze żadnej wielkiej kwestyi. 
Głosujmy — powiada on — wszyscy je- 
dnomyślnie przeciw wnioskom nagłym, aby- 
śmy mogli spełnić ciążący na nas obowiązek. 
(Zywe oklaski i brawa). 

Zabiera głos mowca generalny p. My- 
slivee. 


Kraków, 23 pazdziernika. (Tel. pryw.) 
Dzisiejszej nocy nieznani sprawcy włamali 
się do filialnego urzędu pocztowego przy ul. 
Podwale, wyłamali biurka i szafy i zabrali 
z nich gotówką około 60 kor. i marki po- 
cztowe wartości przeszło 200 kor. Nie udało 
im się dostać do jednej z szaf, gdzie było 
paręset kor. gotówki, a nie próbowali dostać 
się do kasy Wertheimowskiej. Biurka wywa- 
żyli nożyezkami biurowemi, których dwie 
pary złamali. 

Poznań, 25 października. (Tel. pryw.) 
Ks. dziekanowi Klattowi z Lizbarka, oraz 5 
innym księżom i p. Fermańskiemu, redakto- 
rowi Pielgrzyma, wytoczyła prosuratorya 
gdańska proces na podstawie znanego $ 110, 
prokuratorya zaś toruńska wytoczyła proces 
ks. proboszczowi Okoniewskiemu z Lubawy, 
oraz 4 tamtejszym obywatelom z powodu 
powitania ks. Okoniewskiego, gdy opuścił 
więzienie, w którem przesiedział razem z sie- 
dmioma innymi kapłanami karę więzienną 
za znaną odezwę. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 23 października. Prognoza na 
24 października. W Galicyi wschodniej: 
Przeważnie pogodnie, słabe wiatry, chłodno; 
stan niezmieniony dalej, 

W Galicyi zachodniej: Przewa- 
żnie pogodnie, mgła, mierne wiatry, chło- 
dno; stan niezmieniony trwa dalej. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Kossył. 


Kijów, 23 października. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu przedstawicieli przemysłu 
cukrowego omawiano sprawę odnowienia syn- 
dykatu dla uregulowania produkeyi cukru na 
rok jeden i ograniczenia ogólnej produkcyi 
na 7 milionów pudów. Przeważna część przed- 
stawieieli oświadczyła się za ograniczeniem, 
natomiast przemysłowcy cukrowi z Królestwa 
Polskiego i jeden z kraju południowo-za- 
chodniego żądali powiększenia produkeyi. Po- 
nieważ nie osiągnięto porozumienia, syndy- 
kat się rozbił. 

Petersburg, 23 października. (A. P.) 
Wybory posłów w Warszawie i Łodzi roz- 
pisano na dzień 29 października, a dla wy- 
M: Rossyan w Warszawie na 31 paździer- 
nika. 


Petersburg, 23 października. W kraju 
zakaspijskim było onegdaj silne trzęsienie 
ziemi. 

. Tobolsk, 23 października. W gmachu 
polieyi nastąpiła eksplozya skonfiskowanej 


broni, przyczem 3 osoby zginęły, 7 zostało 
zranionych. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieeki. 


NADESŁANE. 


anca godzinach! pranych, 


Zgłoszenia : *Laurencya Demec, ul. Ko- 
chanowskiego Nr. 82 B 


Dr. Józef Zakrzewski 


właściciel Zakładu leczniczego Maryówka pod Lwo- 

wem donosi, że od października do maja zamyka 

Zakład w Maryówce a ordynować będzie od 25 pa- 

ździernika do końca kwietnia w zimowym Zakładzie 

Dr. H. Ebersa na LIDO pod Wencyą jako kierewnik 
oddziału kobiecego. 


GENIE WEZ ŻAR A E I MEA BEBE nt 
Francuzka 


z Paryża, udziela lekeyi dla Panów i Pań 

wieczorem po umiarkowanej cenie. Zgłosze- 

nia: ul. Kochanowskiego Nr. 82 B, parter, 

między godziną 10- Sa a 12-ią w południe. 
Celine Qla#sen. 


Uirzymuje na skladzie 


czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasie. 
WŁOSKIE: 
L’ Asino, Il Secolo XX. 
ROSSYJSKIE : 
| Strana, Szut (humorystyczny). Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszoz. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassel's Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Bet. 


Sokołowskiego 
Biuro dzienników, czasopisu: 1 ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 
40/, Obligacye funduszu propinacyjnego, 
40/, Pożyczkę krajową, 
407, Pożyczkę m. Lwowa. 
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal : Lilien. 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 
cztą bez doliczenia prowizyi. 


MaD > O A. 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińska, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- 
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 
nie łaskawych datków do  Administracyi 
naszego pisma. 


kawiarnia Wiedeńska 


=== znakomita kawa. 2 
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Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 28 października 1907. 


i 
E Hotel George'a. 
P. K. Sławiński z Biskowiee. 


Hotel Victoria. 
PP. H. Haszlakiewicz z Tehlowa, 
Rakowski z Krakowa, 
-Hotel Francuski. 
P. E. Pruski z Wróblowiec. 


Hotel Europejski. 
PP. L. hr. Dembicki z Jaworowa, M. 
br. Błażowski z Nowosiółki, F. Kozłowski z 
Lipy, W. Wasilewski z Ostrowa, A. Rude- 
ski z Delatyna. 
Hotel Sans-souci. 
P. M. Bohosiewicz z Czerniowiec. 


K. 
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Ogłoszenie licytacyi. 

Na zasadzie uchwały Rady miejskiej z 
dnia 16 b. m. rozpisuje się niniejszem w 
celu wydzierżawienia prawa propinacyi w mie- 
ście Brody i tegoż przedmieściach wraz z 
prawem poboru opłat gminnych od trunków 
gminie miasta Brodów przysługującem tu- 
dzież prawa propinacyi na dworcu kolejowym 
w Brodach i prawa propinacyi w dobrach Fol- 
warki wielkie i małe na przeciąg lat trzech od 
dnia 1 stycznia 1908 po koniec roku 1910 
publiczną lieytacyę za pomocą pisemnych o- 
fert, która się odbędzie we czwartek dnia | 
31 października 1907 od godziny 11 przed | 
południem do godziny 1 po południu w biu-; 
rze prezydyalnem tutejszego Magistratu. 

Jako cenę wywołania za wszystkie po- 
wyż poszczególnione przedmioty dzierżawne, 
które tylko razem wypuszczone będą w dzier- 
żawę, ustanawia się łączną kwotę 94.500 
koron rocznego czynszu. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 9750 koron. 

Oferty pisemne na wszystkie wyż po- 
szczególnione przedmioty dzierźawne opiewa- 
jące należycie ostemplowane, przez oferen- 
tów własnoręcznie podpisane i opieczętowane 
wnosić można przed licytacyą na ręce bur- 


nie z uderzeniem godziny 1 po południu, po i 
której żadne dalsze ani też żadne dodatko- 
we oferty bezwzględnie nie będą przyjęte. 

Warunki licytacyjne mogą być przej- 
rzane w tutejszym Urzędzie podczas godzin 


urzędowych. 
Z MAGISTRATU. 
Brody, dnia 20 października 1907. 
Wasilewski. 


L. czę E. XX. 1619/7 (37) (8764 1— 3) 

Na żądanie Feiwla Niekera, kupca we 
Lwowie, zastąpionego przez adw. dra E. Rei- 
tera we Lwowie odbędzie się dnia 29 listo- 
pada 1907 o godzinie 10 przed południem w 
p sali Nr. IL. sądu tutejszego licytacya poło- 
wy realności pod l. kon. 615 i 806 we Lwo- 
wie wyk. hip. l. 522 ks. gr. gm. kat. Lwów 
I. dzielnica objętej, Józefa Schirmerą wła- 
snej, wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z parceli budowlanej 1. 919 i grun- 
towych 11, 528, 529, 530, 581, 582, 534, 
535 i 586 w łącznym obszarze 29.956 m? 
domu mieszkalnego i budynków gospodar- 
czych, piekarni. 

Połowa nieruchomości powyższej wysta- 
wionej na lieytacyę, jest oceniona na 32.488 
kor. 60 hal., a mianowicie 1/2 przeciętnej 


stych, służących do wybierania gliny do ce- 
gielni 6651 kor. 1/2 wartości, przynależno- 
ści zaś ma 7546 kor. 1/2 ciężaru serwituto- 
wego na 3810 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 21.656 kor., 
tej ceny 


M po- 
niżej sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d. ) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
SZA licytacya byłaby, niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | 


kom dnia 22 2 października 1907. 


L. cz. E. 605/7 (6) 


) (8758) 
Dnia 2 listopada 1907 o godzinie $ 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym liey- 


| 
tacya : 
a) realność lwh. 712 a Piwniczna, 
b) » » 718 n 
a 1 n 715 » n 
ieruchomości te są ocenione a) na 
2200 kor., b) na 500 koci e) na 1881 kor 
Najniższa cena wynosi ada) 1100 kor., 
ad b) 834 kor., ad c) 921 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr..8. 

k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowy Sacz, dnia 23 września 1907. 


L. cz. E. 466/7 (5) (8716) 

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
5 grudnia 1907 o godzinie 9 z rana licytacya 
realności whl. 281 gminy Tyniec. 

Realność oceniona na 1500 kor. 

Cena wywołania 1000 kor. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Skawina, 29 pażdziernika 1907, 


L. 15.664/07. (8745 2—3) 


Obwieszczenie. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje 2-gą publiczną licy- 
tacyę na dzień 6 listopada 1907 od godziny 9 rano do 12 w południe celem 
wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w wyszezególnionych trzech 
okręgach dzierżawnych na trzy lata, t.j. 1908, 1909 i 1910 bezwarunkowo lub warunkowo 
na rok 1908 z prawem milezącego przedłużenia dzierżawy na rok 1909, względnie i 1910. 

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości i przedsiębiorców każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądane w biurze Nr. 17 e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Nowym Sączu, tudzież w dotyczącym Nadzorze straży skarbowej nowosądeckiego okręgu 
skarbowego. i A 

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na 
kopercie przedmiotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po 


południu dnia poprzedzającego ustną licytacyę; t. j. do dnia 5 listopada 
1907 do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Nowym Sączu lub 


jego zastępcy. 


Wadyum w wysokości 10°% ceny wywołania ma być przy ofertach pisemnych do- 
łączone do oferty, zaś przy ustnej licytacyi złożone do rąk komisyi licytacyjnej. 

W razie złożenia wadyum w papierach wartościowych należy przedłożyć spisy tych 
papierów w trzech egzemplarzach na drukach, które za zwrotem kosztów nabyć można 


w każdym Urzędzie podatkowym. 


Kwity kasowe na kaucye z dzierżaw książeczki oszezędności i losy nie będą przyj- 


mowane jako wadya lieytacyjne. 


D reka 


> Okręg Przed- | Klasa Cena 
Bu dzierżawny miot | taryfy | wywołania Uwaga 
ĘĄ 
lat i 
1 | Nowy Targ a _25000 | 
2 | Krościenko żywczy TIL. 6472 | 95 
3 | Limanowa ami i 5636 


C. k. Dyrekcya okregu skarbowego. 


Nowy Sącz, 16 października 1907. 


wn a a A o 


L. cz. E. II. 2848/6 (55) (8653 3—3) 

Na żądanie Izaka Altera we Lwowie 
zastąpionego przez adw. dra Rubina Sokala 
odbędzie się dnia 12 grudnia 1907 o godz. 
10 przed południem w sądzie tutejszym w sali 
Nr. IL. na I. piętrze licytacya 355/2240 części 
realności Ikons. 364, we Lwowie lwh. 
326/II. ks. gr. gm. kat. m. Lwowa l. orj. 18 
ul. Kaźmierzowska wraż z przynależnościami 
składającemi się z okien, drzwi, kluczy, la- 
tarni, parkanu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 6664 kor. 60 hal., przyna- 
leżności zaś na 43 kor. 10 hal. 

Najniższa cena wynosi 3353 kor. 85 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumnta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IL. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego - postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział II. 

Lwów, dnia 9 października 1907. 


L. cz. E. 3925/6 (50) (8731 2—8) 

Dnia 25 listopada 1907 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w Oddziele Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya realności w Sam- 
borze Przemyska 1) whl. 70, 2) whl. 128, 
3) połowy whl. 71, 4) połowy whl. 72 z przy- 
należnościami. 

Nieruchomości składające się z budyn- 
ków i ogrodu z przynależnościami oceniono: 
ad 1) na 20,765 kor. 86 hal., ad 2) na 5451 
kor., ad 8) na 8065 kor. 1 hal. ad 4) na 
9290 kor. 49 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1) 10.352 kor. 98 
hal., ad 2) 2725 kor. 50 hal, ad 3) 4032 
kor. 50 hal.. ad 4) 4645 kor. 24 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w Oddziele Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


łuszu, 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 5 października 1907. 


L. eż. 2854/1907 (8727 2—2) 
Ogłoszenie licytacyi na budowę. 
(elem zabezpieczenia robót budowy 

magazynu solnego wraz ze szopą ładunkową 
i dwoma krytemi rampami do ładowania, tu- 
dzież na budowę kurytarza łączącego maga- 
zyn ze starą warzelnią na c. k. salinie w Ka- 
przez jednego z koncesyonowanych 
budowniczych, rozpisuje się niniejszem Toz- 
prawę ofertową. 

Koszta całej budowy, do której się ni- 
niejsza oferta odnosi są obliczone na kwotę 
160.000 kor. 

Postanowienia dotyczące wnoszenia ofert 


i złożenia wadyum, ogólne i szczegółowe wa- 


runki i plany, przejrzeć można w podpisa- 
nym c. k. Zarządzie salinarnym w czasie go- 
dzin urzędowych. 

Należycie, jedynie tylko według wzoru 
sporządzone, ostemplowane, opieczętowane, 


jako oferta adresowane, wewnątrz 50, wa- 


dyum oferowanej kwoty zawierające oferty, 
do których nieznani e. k. Zarządowi salinar- 
nemu przedsiębiorcy mają dołączyć także 
świadectwo władzy politycznej co do uzdol- 
nienia do prowadzenia przedsiębiorstwa pod 
każdym, a zatem i finansowym względem, 
mają być wniesione najpóźniej do 11 godz. 


przed południem dnia 12 listopada 1907 r. 


do e. k. Zarządu salinarnego. 

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi tego samego dnia 
o godz. 11:30 przed południem. 

Później wniesione oferty nie będą u- 
względnione. 

Właściwa budowa, począwszy od robót 
ziemnych, ma być rozpoczęta 1 kwietnia 
1908, a ukończona i oddaną do 15 czerwca 
1909 r. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Kałusz, dnia 17 października 1907. 


L. cz. E. 1279/7 (5) (8741 2—3) 

Na żądanie Spółki oszczędności i poży- 
czek w Magierowie, zastąpionej przez adw. 
dra Segala w Rawie odbędzie się dnia 27 li- 
stopada 1907 o godzinie 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
w Niemirowie licytacya połowy realności 
lwh. 1110 gminy Magierów, składającej się 
z parceli budowlanej i gruntowej obszaru 
37800] i całej realności Iwh. 1111 tej gminy 
składającej się z parcel gruntowych obszaru 
120000]. 

Nieruchomości te, wystawiona na licyta- 
cyę, są ocenione a to lwh. 1110 na 75 kor., 
zaś lwh. 1111 na 175 kor. 

Najniższa cena wynosi ad lwh. 1110 — 
50 kor., zaś ad lwh. 1111 — 116 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.ą 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 


»Grazeta Lwowska< Nr. 245 z dnia 24 października 1907. 


i 
U 


dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 
Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj: 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 
Audyencyę likwidacyjną przeznacza sie 
| zarazem do postępowania ugodowego. 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. | ci urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

C. k. Sąd powiatowy. | Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Do- 

Niemirów, dnia 14 października 1907. | bromilu lub w pobliżu Dobromila mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
|w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
| ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
lich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
(8660 3—5) | dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział LI. 
Przemyśl, dnia 18 października 1907. 


Upadłości. 


L. ez. S. 5/7 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy w Krakowie zezwo- | 
lił na otwarcie (kupieckiego) konkursu do | 
majątku masy spadkowej Gustawa Goldstei- 
na kupca zarejestrowanego pod firmą „Gu- 
staw Goldstein* w Krakowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się | Edykt konkursowy. 

c. k. radeę sądu krajowego p. Władysława | C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
Drobnera w Krakowie, zaś tymczasowym za- zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
wiadoweą masy p. adw. prof. dr. Józefa Ro- | do majątku firmy zarejestrowanej Kajetan 
senblatta w Krakowie. Kopacz w Stanisławowie jakoteż do prywa- 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- |tnego majątku osobiście odpowiedzialnycii 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 28 paździer- | spólników tej firmy Stefana Kakowskiego i 
nika 1907 r., o godzinie 10 przed południem | Emilii Kakowskiej. 

w tym sądzie w biurze nr. 9 przedłożyli Komisarzem konkursowym mianuje się 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, | ¢. k. radcę wyższego sądu krajowego Hu- 
wystąpili z wnioskami względem zatwier-! zara, zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. 
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia- | dr. Ludwika Katzenellenbogena w Stanisła- 
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili | wowie. 

do wyboru wydziału wierzycieli. Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- | dyencyi wyznaczonej na dzień 31 października 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- | 1907 o godzinie 10 przed południem w 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, | tym sądzie w biurze Nr. 2  przedłożyli 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- | dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili w | wystąpili z wnioskami względem zatwier- 
tym sądzie najdalej do dnia 16 grudnia j dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia- 
1907 r, a na audyencyi likwidacyjnej na | nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
dzień 10 stycznia 1908; godz. 10 przed po- | do wyboru wydziału wierzycieli. 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. | rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu | sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom į chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta | sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- | w tym sądzie najdalej do dnia 30 listopa- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia! "a 1907, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio. dzień 9 grudnia 1907 o godz. 10 przed po- 
nych na podstawie formalnego projektu po- , łudniem w tymże sądzie wyznaczonej poli- 
działu. kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciełom na audyencyi likwidacyj- | Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo | zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy | jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas | urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym | rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
wyborem inne osoby, swego zaufania. będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się | nych na podstawie formalnego projektu po- 
zarazem do postępowania ugodowego. działu. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
konkursowego umieszczać się będzie w części | nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra- |i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
kowie lub w pobliżu Krakowa mają wymienić | urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w | wyborem inne osoby, swego zaufania. 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
bowiem razie na wniosek komisarza kon-| zarazem do postępowania ugodowego. 
kursowego ustanowi się dla nich na ich Postępowanie konkursowe co do spółki 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomoenika dla |i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
doręczeń. prowadzonem. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VT. Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 

Kraków, dnia 17 października 1907. konkursowego umieszczać się będzie w czę- 

ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu, mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 

Stanisławów, dnia 19 października 1907. 


L. cz. S. 9/7 (1) (8752 1—3) 


Ie Ga S Bi (1) 
Edykt konkursowy. 

0. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu zezwolił na otwarcie kupieekiego 
konkursu do majątku Samuela Lichtmana, 
zarejestrowanego kupca w Dobromilu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radeę sądu kraj. Zdzisławay Nanowskie- 
go, zaś tymczasowym zawiadowcą masy dr. 
Bernarda Szamińskiego, adw. w Dobromilu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 2 grudnia 
1907 godz. 9 przed południem w c. k. są- 
dzie powiatowym w Dobromilu przedłożyli do- 
kumenty poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie powiatowym w Dobromilu naj- 
dalej do końca listopada 1907, a na audyen- 
cyi likwidacyjnej, na dzień 80 grudnia 1907 
o godzinie 9 przed południem w tymże są- 
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano- 
wili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 


(8694 3—3) 


Konkursa. 


L. W. 101.796 (5684 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego galie. miejsca 
funduszowego w c. k. Akademii Maryi Te- 
resy w Wiedniu, ogłaza się niniejszem kon- 
kurs. 

Kto więc Życzy sobie umieścić w tej 
Akademii syna lub młodzieńca poruczonego 
opiece winien wnieść do Wydziału krajowe- 
go prośbę najdalej do dnia 10 listopada 1907 
włącznie z następującymi załącznikami : 

1, Metrykę chrztu należycie uwierzy- 
telnioną na dowód, że tenże ukończył rok 
ósmy a nie przekroczył roku dwunastego 
swega życia; 

2. świadectwem szkolnem na dowód, 
że kandydat ukończył z dobrym postępem. 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom | przynajmniej trzecią klasę szkół pospolitych 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- į tak zwanych dawniej normalnych. Jeżeli 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- | kandydat uczył się dotychczas prywatnie, 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- należy dołączyć oprócz świadectwa szkolnego 


świadectwo moralności wydane przez miej- 
scowy Urząd parafialny ; 

3. świadectwem  lekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata wystawionem przez c. k. 
protomedyka lub c. k. lekarza powiatowego, 
tudzież poświadczeniem szczepienia lub prze- 
bycia naturalnej ospy; 

4. świadectwem o stanie majątkowym 
wydanem praez miejscowy Urząd parafialny, 
a zatwierdzonem przez Zwierzchność gminną 
ie. k. Starostwo powiatowe, w którem wy- 
razić należy, czy kandydat ma rodzeństwo i 
jak liczne, nakoniec 

5. deklaracyę proszącego, że w razie 
przyjęcia do Akademii sprawi kandydatowi 
wyprawę i będzie płacił do kasy zakładowej 
na uboczne wydatki corocznie po 500 kor. 

Program Akademii oraz informacye o 
szczegółach wyprawy dla ucznia można przej- 
rzeć w archiwum Wydziału krajowego (gmach 
sejmowy na dole). 

Przyjęcie do Akademii nastąpi w ciągu 
roku szkolnego 1907/8. 

Podania wniesione po upływie terminu 
konkursowego lub też na ręce innej władzy 
nie będą uwzględnione. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 16 października 1907. 


do L. 48042. 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady dyrektora no- 
wo założonego c. k. gimnazyum w Trembo- 
wli ogłasza się niniejszem konkurs. 

Do tej posady przywiązaną jest płaca 
wraz z dodatkiem funkcyjnym w myśl usta- 
wy z dnia 19 września 1898 Dz. p. p. Nr. 178, 
względnie ustawy z dnia 24 lutego 1907 Dz. 
p. p. Nr. 55, wolne mieszkanie lub odpo- 
wiednie relutum i połowa dodatku aktywal- 
nego. 

Podania, zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy wnosić za pośrednictwem 
władzy przełożonej do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 20 li- 
stopada 1907. 

Lwów, dnia 15 października 1907. 

Za c. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r. 


(8726 1—3) 


L. 135. (8744) 
Konkurs. 

a) Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
posadę rabina w Kulikowie w myśl rozpo- 
rządzia Ministerstwa wyznań i oświaty z 
dnia 7 czerwca 1892 Nr. 57. 

b) Posada ta nadana na 3 lata na- 
dana prowizorycznie, po 3 latach może 
nastąpić stabilizacya. 

c) Podania wnosić należy najdalej do 
1 grudnia 1907. 

d) O bliższych warunkach i rocznej pen- 
syi poinformować się można w kancelaryi 
popisanego przełożeństwa. 

Przełożeństwo izraelickiej gminy 

wyznaniowej. 

Kulików, dnia 20 października 1907. 


L. 138.750/IL. (8768 1—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym w Piasecznej z poborami 
8 klasy 8 stopnia i ryczałtem na służącego 
582 kor. rocznie. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
30 pażdziernika 1907 do c.k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 16 października 1907. 


L. 188.751/II. 
Konkur s. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w lwanówce z poborami 3 
klasy 6 stopnia i ryczałtem na służącego 
później oznaczyć się mającym. 

Podania należy wnieść najpóżniej do 
30 października b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 16 października 1907. 


(8769 1—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 130.741. 
Obwieszczenie. 

C. k. Namiestnietwo uznając niebezpie- 
czeństwo zawleczenia cholery do kraju za 
groźne ze względu na szerzenie się tej cho- 
roby w Kijowie i gubernii kijowskiej, ogła- 
sza niniejszem na podstawie postanowień 
punktu 28 „Instrukcyi o cholerze* wydanej 
reskryptem ce. k. Ministerstwa spraw wew- 
nętrznych z 5. sierpnia 1886 1. 14.067 re- 
publikowanej obwieszczeniem tutejszem z 19. 
lipca 1892 Dz. u. k. Nr. 48, że z chwilą 
ogłoszenia niniejszego obwieszczenia obo- 
wiązują przepisy zawarte w tej instrukcji, 
a tyczące się postępowania w czasie niebez- 
pieczeństwa zawleczenia cholery do kraju, 
jako też w razie jej pojawienia się w gra- 
niesch kraju. 


8 


W szczególności należy: | 

1. Przeprowadzić natychmiast, ile mo- | 
żności jak najdalej idącą asanacye gmin, za 
kładów publicznych i domów prywatnych 
przez usunięcie wszelkich nieczystości i dba- 
nie o czystość nadal, zabezpieczenie ludno- 
ści dobrej i zdrowej wody do pieia i do 
użytku domowego, jako też świeżego powie- 
trza w zakładach publicznych i domach pry- 
watnych. i 

2. Zwracać szczególną uwagę na stan 
zdrowia osób, pochodzących z okolic cholerą 
nawiedzonych w miejscu ich każdoczasowego 
pobytu. 

Właściciele hoteli i zajazdów, jako też 
wogóle osoby, które przejezdnych obcych na 
mieszkanie przyjmują, mają obowiązek o 
przyjeździe takich obcych, i o ich stanie 
zdrowia natychmiast miejscowej władzy po- 
licyjnej donosić. Osoby takie muszą być pod- 
dane pięciodniowej obserwacyi ich stanu 
zdrowia, bez ograniczenia jednak ich osobi- 
stej wolności, a w razie zamierzonej przez 
nich zmiany miejsca pobytu w ciągu tej ob- 
serwacyi, należy zawiadomić o tem zwierzch- 
ność gminną nowego miejsca przeznaczenia 
w celu dokończenia pięciodniowej obserwa- 
cyi. W razie pojawienia się podejrzanych ob- 
jawów chorobowych u takich osób, należy 
natychmiast zawiadomić o tem zwierzchność 
gminną. 

3. Ogłosić w każdej miejscowości w 
sposób właściwy, że obowiązek donoszenia 
Zwierzchności gminnej (przełożonemu obsza- 
ru dworskiego) o każdym wśród wymiotów, 
rozwolnienia i kurczów, pojawiającym się 
przypadku zachorowania cięży na lekarzach 
ordynujących, przełożonych zakładów prze- 
mysłowych i publicznych, właścicielach do- 
mów, osobach wynajmujących mieszkania i 
w ogóle na wszystkich osobach, które do- 
wiedziałyby się o takich przypadkach zacho- 
rowania. 

4. W razie otrzymania takiego donie- 
sienia winna Zwierzchność gminna (przeło- 
żeństwo obszaru dworskiego) zawiadomić o 
tem bezwłocznie w drodze telegraficznej lub 
przez umyślnego konnego posłańca właściwą 
władzę polityczną I. instancyi, ze swej zaś 
strony postarać się o odosobnienie mieszka- 
nia, w którem się chory znajduje aż do chwili 
przybycia zastępcy władzy politycznej, ewen- 
tualnie przez postawienie warty przed domem 
zapowietrzonym. 

5. Obowiązkiem każdej Zwierzchności 
gminnej (przełożonego obszaru dworskiego) 
jest postarać się zawczasu o jakiś odosobnio- 
ny i w najniezbędniejsze sprzęty zaopatrzony 
lokal, w którym możnaby umieszczać chorych 
cholerycznych, jakoteż o odpowiedni zapas 
niegaszonego wapna i czystego płynnego 
kwasu karbolowego w celu przeprowadzenia 
desinfekcyi mieszkań i sprzętów zapowietrzo- 
nych. 

Wszelkie przekroczenia tych przepisów 
o ile nie podpadają postanowieniom ustawy 
karnej, karane będą na podstawie rozporzą- 
dzenia ministeryalnego z 380. września 185% 
Dz. p. p. 1. 198 grzywną do 200 kor. lub 
aresztem do dni 14. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 22. października 190%. 


L. cz. ©. I. 268/7 (2) (8701 3—3) 
Edykt 

Przeciw Wojciechowi i Tomaszowi Bo- 
bola, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został: do c. k. powiatowego w 
Brzozowie przez Jana Bobolę pozew o znie- 
sienie współwłasności. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya na dzień 14 października 
1907 o 10 rano, tus. biuro Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw kurandów usta- 
nawia się pana dr. Festenburga, adwokata 
w Brzozowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzozów, dnia 13 września 190%. 


L. cz. (w. 1832/7 (5) 
Ed : 

Przeciw Mechlowi Rothenbergowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez Jakóba Leiby Hóandla w Drohobyczu 
pozew o zapłacenie sumy wekslowej 600 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. i 

Celem strzeżenia praw Mechla Rothen- | 
berga ustanawia się pana dr. Reizesa GET 
kata w Samborze kuratorem. f 

Tenże kurator zastępować będzie Mechla | 
Rothenberga w rzeczonej sprawie na jego; 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- ' 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 25 września 1907. 


(8730) 


| 
| 
| 
| 


i 


L. ez. Cw. 404/7 (1) 
Bd 


Przeciw Janowi Rybarczykowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Wadowi- 
cach przez Wolfa Werbla z Czernichowa po- 
zew 0 188 kor. 60 hal. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Jana Rybarczyka 
ustanawia się pana dr. Izydora Wachsmana 
adwokata w Wadowicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Rybarczyka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Wadowice, dnia 12 października 1907. 


b cz CIE 89/4 (23) 
Edykt. 

Przeciw nieobecnemu Władysławowi 
Ekiertowi rolnikowi przedtem w Hrehorowie 
zamieszkałemu wniosła Spółka oszczędności 
i pożyczek w Hrehorowie przez Jana Babiaka 
w Hrehorowie skargę o zapłacenie 220 kor. zpn. 

Rozprawa odbędzie się dnia 30 paździer- 
nika 1907 godz. 10 przed południem w biu- 
rze Nr. 8. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Katz w Roha- 
tynie będzie go zastępował dopokąd w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Rohatyn, dnia 17 października 1907. 


L. cz. ©. VIII 482/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw Feibischowi Präger, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Złoczowie 
przez Abrahama Zwerdlinga pozew o 247 
kor. 98 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu ustna rozprawa 
na dzień 28 października 1907 godz. 9 rano 
w tut. sądzie wyznaczoną została. 

Celem strzeżenia praw Feibischa Pra- 
ger, ustanawia się pana Wichańskiego, adwo- 
kata w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Złoczów, dnia 11 października 1907. 


(8757) 


(8786) 


L. cz. Ów. 1504/7 (1) (8615) 
Kdyk 

Przeciw Feibischowi Priger, ze Zło- 
czowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Markusa Zellermayera po- 
zew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zaplaty w dniu dzisiejszym. 

Celem strzeżenia praw M'eibischa Prä- 
gera, ustanawia się pana Rożankowskiego 
adwokata w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fei- 
bischa Pragera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 11 października 1907. 


L. cz. Cw. 1469/7 (1) (8697) 
Edykt. 

Przeciw Feibischowi Prager ze Zło- 
czowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Esterę Bruche dw. i. Sil: 
bermanową pozew o 1000 koron. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty w dniu dzisiejszym. 

Celem strzeżenia praw Feibischa Prä- 
gera ustanawia się pana dr. Eidelberga adwo- 
kata w Złoczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Fei- 
bischa Pragera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 9 października 1907. 


L. cz. (w. 1458/7 (1) 
Edykt 

Przeciw Feibischowi Prager ze Złoczowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie przez Kttlę Scharer pozew o 2000 
koron.‘ 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty w dniu dzisiejszym. 

Celem strzeżenia praw Feibischa Prä- 
gera ustanawia się pana Wichańskiego adwo- 
kata w Złoczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie - Fei- 
bischa Prigera w rzeczonej sprawie na jego 


(8614) 


(8670) , 


koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział T. 
Złoczów, dnia 8 października 1907. 


L. cz. Ów. 1579/7 (8) (8695) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Olearnikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez Salamona Freunda w Samborze pozew 
o zapłacie.sumy wekslowej 400 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Iwana Olearnika 
ustanawia się pana dr. Marka Spindlera adwo- 
kata w Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Iwana 
Olearnika w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 26 sierpnia 1907. 


L. cz. K. H12/7 (8187) 

Niewiadomemu z miejsca pobytu Dawi- 
dowi Bojdek w sprawie c. k. urzędu podatko- 
wego imieniem skarbu Państwa w Kamionce 
str. toczącej się przed e. k. sądem powiato- 
wym w Kamionce str. przeciw Dawidowi Boj- 
dek o 771 kor. 24 hal. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 29 lipca 1907 1. ez. E. 912/7 (1) 
którą dozwolono przymusowego ustanowienia 
prawa zastawu przez zaintabulowanie prawa 
zastawu w stanie biernym realności objętej 
whl. 2178 ks. gr. gm. Kamionka str. zobo- 
wiązanego własnej, 

Ponieważ niewiadomo gdzie Dawid Boj- 
dek przebywa, ustanawia się w celu strzeże- 
nia jego praw, kuratora w osobie pana 
Podlaszeckiego adw. w Kamionce strum. 

Tenże kurator zastępywać będzie wy- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka str., 4 października 1907. 


L. cz. Cw. 1459/7 (1) (8613) 
Edykt. 

Przeciw Feibischowi Prager ze Złoczowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie przez Reginę Friedmanową pozew 
o 1400 koron. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty w dniu dzisiejszym. 

Celem strzeżenia praw Feibischa Prä- 
gera ustanawia się pana dr. Altera adwokata 
w Złoczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Fei- 
bischa Pragera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II. 
Złoczów, dnia 8 października 1907. 


EL. ZU, V. N E 
Edykt. 

Przeciw Naści Iwaśków, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do e. 
k. sądu powiatowego w Czortkowie przez Ilka 
Goszulaka i tow. pozew, o 836 kor. 8% hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2 października 1907 o godz. 
9 przed południem Sala Nr. TI. 

Celem strzeżenia praw Naści Iwaśków 
ustanawia się pana adw. dr. Kozowera w 
Czortkowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie wyż wy- 
mienionej w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Czortków, dnia 20 września 1907. 


L. cz. ©. I. 341/7 (3) 
Eda 


(8788) 


(8790) 
| y k t. 

Przeciw Simche Wassermanowi z Dy- 
nowa, którego masa spadkowa nie została 
jeszcze objętą, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Dynowie przez Towarzystwo 
wzajemnego kredytu w Dynowie pozew o 
384 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 21 paździer- 
nika 1907 o godzinie 8 rano Sala Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
ustanawia się pana Teodora Pawluka c. k. 
notar. w Dynowie kuratorem. 

_ Tenże kurator zastępować będzie nie- 
objętą masę spadkową Simchy Wassermana 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona objętą nie zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dynów, dnia 7 października 1907. 


iż cz. ŃeMEE IŻ" (1) 
Ogłoszenie. 
Znalezione w Glinianach a przez nie- | 
wiadomego właściciela zgubione 70 kor. zło 
| 
| 


(8754 1—3) | 


żono w sądzie tutejszym wzywa się właści- 
ciela by się w ciągu roku po odbiór rzeczo- 
nej kwoty zgłosił. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Gliniany, 11 października 1907. 


L. ez. O. I. 246,7 (1) (8156) 

Przeciw Janowi Kubasowi synowi To- 
masza, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Pruchniku przez Naftalego Wassermana 
z Pruchnika wsi pozew o zniesienie współwła- 
sności realności whl. 440 i 441 gminy Pruch- 
nik wieś objętych. 

Na podstawie wniesionego pozwu wy- 
znacza się audyencyę na dzień 25 listopada 
1907 godzina Ś$ rano biuro Nr. 17 w sądzie 
niżej wymienionym. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu ustanawia się pana Emila 
Müllera c. k. notaryusza w Pruchniku kura- 
torem. 


9 
mecz P. VIE_157% (A) (8766 1—3)|1L. ez. P. 208/7 (7) 
Edykt. Ed 
Za umysłowo chorą uznano Józefę Sehol- 
zową w Kulparkowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Adolfa Ka- 
mienobrodzkiego we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VII. 
Lwów, dnia 23 lipea 1907. 


(8715 1—5) | L. cez. L. 3/7 (15) 
Edykt. 
Fedko Petryszyn uznany marnotraweą, 
jego kuratorem jest Michał Iwański z Chlipel. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Mościska dnia 26 lipca 1907. 


(8650 1—3) 


Katarzyna 10 Worobec, 2° Dzera uro- 
dzona Charysz z Załuża uznaną została u- 
mysłowo chorą. 

Kuratorem ustanowiono Fedka Chary- 
sza z Załuża. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rohatyn, dnia 13 września 1907. 


L.cz LANS) 
Kdykt. 
Semena Maziarcznka z Uwina *nznano 
marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiono Ilka Jakimezu- 
ka z Uwina. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 24 września 1907. 


(8679 1—3) 


l>'cz. P..587 (7) 
Edykt. 
Wasyl Serwatka z Budzanowa został 
uznany umysłowo chorym. 
Kuratorem ustanowiono Jakóba Czubkę. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, 25 maja 1907. 


(8704 1—3) 
L. cz. L. 14/7 (6) (8713 1—3) 
Tekla Haezyńska z Piotrowa została 
uznana marnotrawną, a kuratorem jej usta- 
nowiono Jacka Mikulskiego z Piotrowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Obertyn, dnia 1% października 1907. 


niesienia prywatne. 
Rach pociągów kolejowych obowiaznjący z dniem | maja 1907 r, (Czas Środkowo-onropejski). 


| Pociąg 


Tenże kurator zastępować będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na tegoż koszt i | 
niebezpieczeństwo, dopuki on sam się w sądzie | 


nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. | 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. | 
Pruchnik, dnia 21 października 1907. 


Amortyzacye. $ 


L. cz. Ne. V. 261/7 (6) (8738 1—3) B 
Amortyzacya. i 

Na prośbę Rebeki Schwarzwald, kup- 
cowej w Dobrotworze, wdraża się postępo- | 
wanie amortyzacyjne co do rzekomo prze- i 
padłej proszącej książeczki wkładkowej po- | 
wiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Hu- i; 
siatynie nr. 566, na nazwisko Rebeki Schwarz- | 
wald opiewającej i na kwotę 50 koron wy-, 
stawionej, nie licząc odsetek. | | 

Posiadacza tej książeczki wzywa się | 
przeto, by prawa swoje do niej w przeciągu į 
roku wykazał, w przeciwnym bowiem razie | 
dokument po upływie tego czasokresu za; 
bezskuteczny uznanym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Kamionka str., 4 czerwca 1907. 


MOJA 


wz 
co 


| 
Wyroki prasowe. 


BI. 248 (8725) 

Daś E E Qandeg- al8 Preggeriht in! 
Trieft gat mit dem Crienntniffe vom 15 Ofto- | 
ber 1907, Br. IX. 89,7, bie Weiterverbreitung | 
Der Mr. 25 der Żeitjchrijt: „Germinal“ bom i 
11 Ditober 1907 wegen Der Śrtite( ; „A tutti, 
i compagni!*; „Anarchia proletaria“; „Una | 
risposta“ ai non criminaloidi, al povero R. ! 
Micheles — e al frate L. Fabri“; „La don- 
na e la rivoluzione*; „Sei anni pregiudica- 
toś; „A proposito“; „Il rincaro dei viveri 
al congresso socialista di Vienna“; „Cine- 
matografo" ; wegen de Ubjage8 des Artikels : 
„Contro il Germinal“ in der Stele von „Ri- f 
sulta dunque“ big „dell Anarchia* und wegen | ġ 
deg Artitels; „Camorra alli. r. Accademia, 
di commercio“ bie beiden legten Artifel unter : 
dber Rubrif: „Oronaca* na § 65 a, b und cjf 
St. © verboten. | 


Daz f. £ Rreiz- ala Wrebgeriht in, 
Bilfen hat mit dem GCrfenntniffe vom 16 OE | 
tober 1907, Pr. 39/7, die Weiterverbreitung | 
der Str. 41 der Reitidrift: „Nase Obrana“ | 
wom 11 Oftober 1907 wegen deg Wlrtitel8 : | 
„Zahrajem si na vojaky . . . !* nadj $ 500 | 
St. © uud Artifel IV. deg Gejegeg vom 17 j 
Dezember 1862, R. ©. BI. Rr. 6 ex 1863, | 


Deo E w O W Aa 
Na dworzec główny : 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Wo- 
rochty, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, Czu- 
dina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), 
Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przemyśl) 

z Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. 


N 


z Rawy ruskiej, Sokala. 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. z 
z Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 


do 


do 


do 


Ze LWOWEM 
Z dworca głównego: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósinez0, Ka- 
łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosielicy, Brodiny 
Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laborcza, Pesztu, Rymanowa, Iwo- 
nicza, Chabówki, Mielea (p. Dębieę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima. 


Sambora, Sianek. 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kórósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Su- 
czawy, Dorna Watra. 


Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów. do Rawy ruskiej, Sokala. 
z Ławocznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza. do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 


z Sambora, Sanoka, Uhyrowa. 

z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Czerniowiec, Koło- 
myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. 

z Jaworowa. 

z Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra- 
kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów), Sa- 
noka, N. Zagórza, Ohyrowa (p. Przemyśl). 

z Kołomyi, wydaczowa, Potutor, Körözmezö. 

z Sianek, Sambora. 

Ławoeznego, Kalusza, Stryja, Borysławia, Koehawiny. 


do 


siatyna, Czortkowa, Zbaraża. 

Jaworowa. 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar- 
nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 
włącznie). 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Q. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sacza, Orłowa, pa 5 czerwca do 15 września wł.) Wie- 
liezki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 września wł.). 


Z 
1200 | z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
1240 | z Sokala, Rawy ruskiej. i Jasła, N. Sącza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września ki 
110 | z Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa. do Iekan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
Z 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
N. Saeza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyś:). 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Nowosielicy (p. Zuezkę), Serethu, Radowiee, Berhometu, Su- 
czawy. 

z Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia. 

z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Czudina, 
Radowiec. 

z Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

z Jaworowa. : 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Suchy, Koemyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca 
(p. Debieę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl. 


z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 


Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, Grzymałowa. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Koemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 ezerwca do 15 
września wł.), Orłowa (od 15 ezerwea do 15 września wł.). 
N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl. 

z Ickan (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosie- 
liey, Dorny Watry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szczyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Zbaraża. 

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobyeza, Ko- 
chawiny. 


Pociągi lokalne. 


i święta rz. kat.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Suczawy. 
Poa AWA Potutcr, Grzymałowa, Zbaraża. 
Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 
Ickan, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kórosmezó, 
Kocmania, Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
matowa, 
Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Kołomyi, Żydaczowa. 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako- 
anego (p. Rzeszów), N. Sącza. 

zeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
Sambora, Chyrowa, Sanoka. 
Stanisławowa. 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 

Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, kałusza. 
Jaworowa. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 

Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 
Sącza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu, Krakowa, Chyrowa 
(przez Przemyśl). 

lekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie- 
licy, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suczawy. 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 
Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, [wania 
pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Qrzymałowa. 

Stryja, Drohobycza, Borysławia. 


verboten. 


Kuratele. | 


L. cz. P. 208/7 (4) (8702) , 
Edykt. l 
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce zawie- 
sza kuratelę nad Antonim Skibą z Bóbrki z 
powodu niedołęstwa umysłowego. a kurato- 
rem mianuje się Jana Skibę z Bóbrki. 
"0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, duia 30 września 1907. 


B c. FP. 145/5 (6) 
Kdykt. 
Ołeksa Dziany z Podhorodyszcza został 
uznany marnotrawcą, a kuratorem jego u- 
stanowiono Dmytro Konowalskiego z Pod- 
horodyszcza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Bóbrka, dnia 80 września 1907. 


(8703) 


Z Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 3:25, 5'30 po połud. i 820 wie-| Do Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 2:28, 3:45, 5:45, po południu; 
czór; (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 1:46 (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 12-41 po 
po połud.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) południu; i (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 
1005 przed połud.; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 września w niedziele święta) %05 rano; (od 5 do 31 maja i od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. K. święta, zaś od 1 ezerwca do 31 sierpnia codziennie) 9:35 wieczór. i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie).8'34 wieczór. 

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 115 po połudn. i 925 


) IG ołu Do Rawy ruskiej 11-85 w nocy (każdej niedzieli). 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 1010] Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9:15 przed połudn., 


wieczór. PL SB i 885 po połudn.; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
Ze Szezerea od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta e 9-40 święta) 1:35 po połudn. 

wieczór. i 2 Do Szezerca 10:45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-50 kat. święta). 

wieczór. Do Lubienia 2'10 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 


święta). 


Na dworzec „„Podzamezeć: Z dworca „Podzamcze : 


6:35 | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna, Czortkowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czort- 
kowa. 

24] Podwołoczysk. 

11-85] Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, wania pustego, Po- 

tutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzy- 
małowa. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- — 
kowa, Zaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża. LL 


nn nnn nen E 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana |. 9. [nformacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
eyjne e. k. kolei państwowych, gul. Krasiekich l. 5 drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godz. 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godz. 
8 rano do 12 w południe. 


u warez Poszukuje się kupna RDN Deyn AT OTR TEE ALERT E RAAOECAEC OTG COO WRON 
Drobne ogłoszenia | STARYCH MEBLI mahoniowych PEN ) > N PE" % 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym | ale w dobrym stanie. pas 
RAP 4 palora Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- „aa krajów NACE i [Só 


cj === szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 
4. 5 albo 9 potoi, kuchnia, spiżarka į | zm m O m 
9 
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inżynier i i EMASE T rzeczoznawca 
| Wiedeń VIL +, Siebensterngacse / (oNN c. k urzędu patentow ). 


<y 


przedpokój do wynajęcia, pl. Akademicki 1. 3. i Ostatnia nowości 
feżwy e. k. sądu kraj. we Lwowie zamieni Taddava 
% posadę służbową z takimże kolegą na powie- RE Nadszedł 
cie, warunki bardzo przystępne, zgłoszenia nadsyłać © Swiszy iransport 
na ręce portiera sądu kr Sj. 5. LJ SA Jagiellońska 14. | najnowszych 


ES E lornetek 
awy w dużym wyborze i najnowszych i ; > 
jl tunki ku czyst aala E i O 
REA OLD a a a BE BA Ren 44 k PE gzioszenie. 
za pół klgr. poleca G 5 NIE EWO 
handel herbaty i kawy A Op arnieki i i Syn = 
Edmunda Riedla, Lwów, 20777 "I 


Yy U w, A z 
optycy I mechanicy 


, EWY TA SOA ZOE TOTIĄ 
= P 


Celem zabezpieczenia dostawy mięsa wołowego, chleba 
i wiktuałów dla tutejszego Domu ubogich chrześcian na 


m aa a rok 1908 odbędzie się dnia 7 listopada b. r. o godzinie 
A M Or» | SÓW, pl Baliesi hdl 4-tej po południu w kancelaryi zarządu ul. Wronowska 


im. orzechowe, dębowe, mahoniowe i palisandrowe. WARG ES, 3 E 
O, wybór MEBLI salonowych, jadalń, pokoi PrLóProwWadzeomia l. 2 licytacya na podstawie ostemplowanych i opieczęto 
męzkich, mebli giętych i luksusowych, sofy, otomany, wanych ofert. 


fotele zwykle i rozkładane. pat. wozy 6 i 8 metr. AT Do qe x o ć g . 
ŁÓŻKA mosiężne i alan, Mólewka iimo me |  Gugpzncya za całość. Warunki licytacyjne mogą przejrzeć interesowani w kan- 


Największy wybór DYWANÓW chodników, portier, | 5% własnych wozów meblowych patentow. celaryl powyższego zakładu. 
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Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego trzy estatnie cyfry będą pady tavimże eyfrom 
głównej wygranej 188 loteryi klasycznej Królestwa Polskiego (losowanie w ezerwea 1907 ruku).. Głów ny skżad M. Sokołowski Lwów, Pasaż Hausmana $. 
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z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t.: 

Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 

hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go- 
spodarskiej i przemysłu domowego. 


Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Sznialańską, 
Tifórmacye dotyczace bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej kobiecie, 
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 
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Lwów, Pasaż Hausrnana ©. 
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Nnmers ekszowe 1 prospekts gratis. 
% drukarni WŁ Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier + fabryki Braci Fiażkowskich. 


kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 3 

wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 

Biariiz, Fiume (Abbazyl), Wanacyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 
apelu, Nizzel, Fierencyi, Rzymu ete. 
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barga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni. 
Do Wiednia z ważnością 45 Dni. 
Sprzedaż wszelkich rozkłsdów jazdy i przewodników. 
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Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośredniciweu odnośnej stacy: kolejowej. 


Przy zamówieniu biotu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


